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Ostateczny wynik plebiscytu
(Telegram wtasny „Nowego Dziennma")

Berlin 10. 8. (Sch) Wedle komunikatu oficjał . było 26,553.837. Głosowało ogółem 10,426.176 o 
nego rezultat wczorajszego plebiscytu w  spra- | sól), z których za rozwiązaniem sejmu głosowa 
wie rozwiązania sejmu pruskiego przedstawia j ło 9,793.603 przeciw 389.244 a 243.329 głosów 
się następująco: (Jpiawnionych do głosowania | było nieważnych.

M  ocenia prasa niemiecka wynik plebiscytu?
(Telegram własny „Nowego Dziennika1)

Berlin 10. 8. (Sch) Dzienniki dzisiejsze zaj­
mują się obszernie wynikiem wczorajszego 
plebiscytu. „Deutsche Allgemeine Zeitung“ pod 
kreślą, że plebiscyt nie przyniósł wprawdzie 
zwycięstwa partjom, lecz rządząca w  Prusach 
koalicja wejmarska odniosła poważną porażkę 
Tc blisko 10 mil jonów głosów oznaczają votum 
nieufności dla obecnego systemu w  Prusach i 
wcześniej czy później zmuszą go do wyciągnię 
cia konsekwencji. ,,Vorwaerts“ widzi w  wyni 
ku votum zaufania dla rządu pruskiego pod 
kierownictwem Brauna i wskazuje ze specjał 
nem podkreśleniem na klęskę partji komunis­
tycznej. W  Berlinie 80 pi ocent wyborców ko­
munistycznych nie usłuchało wezwania do 
wzięcia udziału w  głosowaniu. W  podobnym 
stopniu powstrzymali się od głosowania w y ­

borcy komunistyczni także w  innych okręgach 
Prus. „Montagpost‘‘ pisze, że nieudaly plebis­
cyt nie daje powodu do zbytniego triumfu, 
lecz raczej do cichegu zadowolenia. „WcUt am 
Montag“ pisze, że wynik plebiscytu oznacza 
potwierdzenie dotychczasowej polityki repu­
blikańskich Prus. Odpowiadając na pytanie 
czy komuniści pomogli czy leż zaszkodzili ple­
biscytowi. „Der Montag“ pisze, iż partja ko­
munistyczna uczyniła rządowi pruskiemu wiel 
ką przysługę i dopomogła do doprowadzenia 
plebiscytu do negatywnego wyniku. Wszędzie 
bowiem, gdzie nie występowali komuniści o- 
pozycja narodowa utrzymała a nawet zwięk­
szyła liczebny stan głosów. Propaganda komu 
nistyczna powstrzymała wyborców od głoso­
wania.

Niespokojna noc w  Berlinie
Berlin. 10. 8. PAT. W  ciągu ubiegłej nocy w  

poszczególnych dzielnicach trwały w  dalszym 
clągn zaburzenia 1 starcia z komunistami. Ko­
muniści ostrzeliwali z domów policję. Wszel­
kie wysiłki policji w  celu uchwycenia ukrytych 
strzelców, okazały się bezskuteczne. Mimo do 
kładnych przeszukiwań padały strzały. Ani jed 
nego Strzelca ule udało się dotychczas areszto 
wać.

Berlin. 10. 8. PAT. Dziś. w  godzinach przed 
południowych centrala komunistów w  Berli­
nie w  domu Liebkneclda była obsadzona przez 
policję. W  dzielnicy zachodniej Schoneburg do 
szło nad ranem do poważnych starć między 
komunistami a hitlerowcami, którzy atakowali 
się zarzucając sobie nawzajem zdradę przy 
wspólnej akcji plebiscytowej.

Bertin. 10. 8. ( (Sch). Wedle komunikatu' po 
licii, podczas wczorajszej strzelaniny na pla­
cu Buelowa oprócz 2 zabitych kapitanów poli­
cji ł zranionego wachmistrza, został zabity pe

wlen 16-letn! komunista a 15 komunistów od­
niosło ciężkie rany. W  ciągu nocy dokonała po
licja szeregu rewizyj w  sąsiednich zabudowa­
niach oraz w  lokalu komunistycznego dzienni­
ka >,Rote Fahne“ i biurach komunistycznych 
mieszczących się w  domu Karola Llebknechta. 
Dom ten został zamknięty i nikt nie może go 
opuścić, ani wejść do niego. Ogółem areszto­
wano 165 osób. w  tern 125 komunistów, a re­
szta aresztowanych rekrutuje słę z hitlerow­
ców i członków Stahlhelmu. Dziś w  godzinach 
porannych panował spokój.

Krwawe starcia w Kilonji
Berlin 10. 8. PAT. W  Kilonji doszło wczo­

raj popołudniu w związku z plebiscytem do 
starć między stalilhelmowcami i hitlerowcami 
z jednej, a członkami reichsbanneru z drugiej 
strony. W  czasie starć 5 reichsbannerowców zo 
stało ciężko rannych.

Katastrofalny wybuch w niemieckiej fabryce
maferjsłów wybuchowych
Odegram  własny „Nowego Dziennika")

Halle. 10. 8- (Sch) W  fabryce materjałów 
wybuchowych w Reinsdorfie kolo Wittenber­
gu wydarzył się dziś wybuch, który zniszczył

dwa budynki- służące do sortowania środków 
wybuchowych. Dotąd wydobyto z pod gru­
zów 2 robotników zabitych i 5 ciężko rannych-

Wyjazd marsz. Pitsudshiego 
do Drushienik

(Telefonem od Daszego korespondenta)

Warszawa 10. 8. Sin. Dziś o godz. 9-tcj ra- 
no wyjechał marsz. Piłsudski pociągiem wileń 
skim do Druskienik. Pobyt marsz. Piłsudskie-’ 
go W Druskienikach potrwa kilka dni. Na 
dworcu żegnali p. marszałka przedstawiciele 
rządu.

—  Dziś ramo powrócił z Tarnowa do W a r­
szawy premjer Prystor, który natychmiast oU 
jął urzędowanie.

Tegoroczne manewry wojskowe 
—  odwołane

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa 10. 8. Sin. Jak się dowiaduję, 

manewry wojskowe przeprowadzone ja!; zwy 
kle na granicy zachodniej państwa, w  tym r® 
ku będą odwołane ze względów finansowych.

Katastrofalny stan finansów 
miast w b. Kongresówce

(Telefouem od naszego korespondenta)
Warszawa 10. 8. Sin. D la charakterystyki 

opłakanego stanu finansowego zarządów łtomu 
nalnych na terenie b. Kongresówki warto po­
dać m. in. fakt, że elektrownia łódzka zwróci­
ła się do gminy miasta Pabjanic, która w inu* 
jest elektrowni znaczne sumy za dostarczony 
prąd, z upomnieniem, iż w  razie niezapłacenia 
zaległości, elektrownia sama przystąpi na w ła  
sną rękę do inkasowania opłat od konsumen­
tów prądu. j

Zarząd miasta Częstochowy winien jest łrait 
dzo poważne sumy urzędowi skarbowemu z ty 
tulu opłat skarbowych Ostatnio izba skarbo­
wa w  Kielcach postanowiła zatrzymać dodat­
ki do podatków państwowych! pnseznacaoiMI 
dla gminy częstochowskiej.

Znowu płonące sterty zboża 
w Małopolsce wschodniej

Lw ów  10. 8. PA T  Cała dzisiejsza prasa Iwo 
wska donosi, że wczoraj popołudniu nieznani 
dotychczas podpalacze podłożyli ogień pod ster 
tę pszenicy na folwarku we wsi Ernsdorf, w  
pow. Bobrka. Sterta, zawierająca około 150 
kop pszenicy, wartości około 3000 zł. spłonęła 
doszczętnie. Zboże było ubezpieczone. Przyby­
łe władze policyjne wszczęły dochodzenia. Wi 
związku z podpaleniem zatrzymano 2 osobni­
ków. Również we wsi Orzechowiec pow. moś 
cickiego miały miejsce od trzech dni zagadko­
we pożary, które wybuchły w  nocy o tej sa­
mej godzinie. Spłonęły stodoły miejscowych' 
gospodarzy wraz z całemi zbiorami.

Nie w ia d o m o , c z y  pod gru zam i nie znajdują 
się jeszcze ofiary. Akcia ratunkowa trwa w  
dalszym ciągu- 1
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Zadawalający wynik
£>U i.

<l») Jest to wynik tcmbardzicj zadawalają­
cy, ile że wcale nie, albo w najlepszym razie 
mała spodziewany. Ogólnie liczono się z tom, 
że atak nacjonalistów i komunistów niemiec­
kich na obecną większość rządową Rzeszy, zlo 
żoną z demokratów socjalistów i katolickiego 
centrum, łatwo może się udać. Sytuacja była 
następująca: Podczas ostatnich wyborów do
Sejmu Rzeszy we wrześniu ub. r., zdobyły par 
tje, które obecnie opowiedziały się za rozwią­
zaniem sejmu pruskiego, 12,436.000 głosów; 
w tern niemiecko-narodowi 1,968.000, niemiec 
ka parlja ludowa 1,004.000, narodowi socjaliś­
ci (Hitler) 3,967.000, a komuniści 3,141.000 glo 
sów, a to oczywiście na wchodzącym obecnie 
w rachubę terenie pruskim. Ponieważ do wy­
grania Volksentscheidu potrzeba było okrągło 
13,400.000 głosów, przeto stronnictwa skrajne 
musiałyby zdobyć jeszcze tylko około jednego 
miljona głosów do tych głosów, które zdoby­
ły już niespełna rok temu przy wyborach par­
lamentarnych. Cała kwestja obracała się więc 
dokoła pytania, czy nacjonaliści i komuniści 
zdołają ubiegłej niedzieli skupić wszystkie 
Swe poprzednie głosy, a ponadto jeszcze jeden 
miljon głosów. Wszelkie prawdopodobieństwo 
przemawiało za lem, iż zjednoczonym stron­
nictwom prawicy wraz z komunistami to ich 
przedsięwzięcie się uda. W  przeciągu bowiem  
ostatniego roku sytuacja w  Niemczech pogor­
szyła się tak dalece, że przyciągająca siła stron 
nictw radykalnych musiała z natury rzeczy 
iWzmóe się znacznie. Ostatnie zwłaszcza wypad 
Jki, pozostające w  związku z rozpaczliwą sytu­
acją finansową, kazały obawiać się, że jeszcze 
■ większe masy niemieckich rzesz mieszczań­
skich i robotniczych aniżeli przed rokiem, znaj 
dą się w obozie narodowo-socjalislycznym z je 
dnej, a komunistycznym z drugiej strony.

Tymczasem —  ubiegła niedziela przyniosła 
jwszystkim przyjaciołom pokoiju europejskie­
go, a więc i pokojowego rozwoju stosunków w

MAURlCE PRAX

i Rady dla isnobtictw
■ Tak jak zaburzenie żołądkowe jest rezulta­
tem obfitej uczty tak też morderstwo z afektu 
musi mieć swój początek w tych porywach, 
oszołomieniach i różnorodnych radościach, 
które razem wzięte noszą miano miłości.
>. Niedelikatny małżonek, zabijając lekko­
myślnie swą żonę, której —  jak mu dowie- 
dzono —  nie kochał, naturalnie żonę nie brzyd 
ką, ani też garbatą kulawą, zezowatą lub od­
pychającą —  nie może liczyć na sympatję pu­
bliczności. Cały świat będzie słusznie dowo­
dził:
’ —  Nie kochał jej... nie miał potrzeby jej 
Zabijać... Co 2a brutalny człowiek?!

a  zatem kandydat na mordercę z afektu 
musi najpierw zacząć kuchać swą małżonkę, 
lak natarczywie i widocznie kochać, by por- 
tjer pokojówka, kucharka, krawcowa, mani- 
kurzystka, jednera słowem: opinja publiczna 
mogła ze wzruszeniem i z zachwytem w y­
krzyknąć;
1 —  A  jednak pąn tak bardzo panią kochał!
1 Okres miłosny poprzedzający czyn musi 
obfitować w rozmaite zręczne pociągnięcia, a 
więc małżonek musi —  jeśli doprawdy kocha 
Swą połowicę, kocha namiętnie ma się rozu - 
mieć —  musi dzień i noc zasypywać ją ury- 
wanemi, świadczącemi o wewnętrznem nie­

pokoju i najwyższem zdenerwowaniu pyta­
niami:

—  Pówiedz kochanie, czy doprawdy mnie 
kochasz? —  Kochasz mnie, Lulu? —  Ach! 
gdybyś mnie przestała kochać. Lulu!...

Te okrzyki muszą wyprzedzać lub być też 
następstwem pozytywnych i powtarzających 
się dowodów miłości.

Po kilku miesiącach takiej szczerej i pło­
miennej miłości, małżonek musi stać się za­
zdrosnym. Z  podejrzeniem w głosie musi po­
wtarzać ogólnie używane w małżeństwie zda­
nie:

Niemczech —  mile rozczarowanie. Stronnictwa 
Yulkscnlscbcidu poniosły klęskę. Nie jest to 
wprawdzie kieska druzgocąca, wprost przeeci- 
wnie, można ją ze stanowiska tych stronnictw 
nazwać porażtą diobną i nawet ,,honorową‘, 
w każdym 'arie aloli spodz'cvvane zwycięstwo 
nie nas‘ąpil<\ Zamiast 13 i pól miljona głosów 
udało się wszystkim tym str; nnictwom na 
skrajnej prawicy i lewicy zebrać lylko około 
10 miljonów głosów (dokładnie 9,793.603) a 
więc o 3 i pól miljona głosów mniej niż po­
trzeba było do osiągnięcia zwycięstwa. Jeśli 
ten wynik porównamy z ilością głosów uzyska 
na przez odnośne grupy we wrześniu ub. ro­
ku, to z przyjemnością skonstatujemy, że po­
został on grubo, bo o przeszło 2 i pół miljona 
głosów w  tyle za stanem posiadania z przed 
11-lu miesięcy.

Prasa reakcyjna w Niemczech podkreśla na 
turalnie nie ten momenl ostatni, ale liczbę glo 
sów iaKlycznie uzyskanych chwaląc się, iż gło 
sy le stanowią wyraźne jakoby votuni nieuf­
ności dla obecnego rządu pruskiego, a więc i 
dla Briininga i całej obecnej koalicji rządowej 
na terenie Rzeszy Prasa polska znajduje się 
tym razem w zgodziez reakcyjną prasą niemiecką 
niedoceniając należycie klęski, jaką poniosła nie­
miecka reakcja zjednoczona z niemieckimi boi 
szewikami. Tana ocena w  wyniku niedzielne­
go plebiscytu jest politycznie niesłuszna i fał­
szywa. W  tej zaoshzonej sytuacji, w jakiej 
znajdują się obecnie Niemcy, rozstrzygającym 
dla oceny momentem nie jest liczba głosów od j 
danych za rozwiązaniem sejmu pruskiego, ale 
liczba tych głosów, które z a b r a k ł y  hitlerow 
com i komunistom dla udania się generalnego 
ich ataku przeciwko niemieckiej republice i 
demokracji. Z l e g o  zaś punktu widzenia na­
leży wynik niedzielnego plebiscytu uznać za 
zupełnie zadawalający. Zdaje się iż społeczeń 
stwo niemieckie zaczyna, może tylko zwolna 
i częściowo, przecierać oczy i należycie orjen-

—  Nareszcie przyszłaś, najdroższa! Dlacze­
go spóźniłaś się?... Co robiłaś dziś popołud­
ni u?.... Galerję obrazów zamyka się o pół do 
7-mej... teraz jest kwadrans na 1Q-Ią.... ja 
nic nie mówię... stwierdzam tylko lakt!..

Następnie zwróci się małżonek po radę do 
karciarki, napisze do swego przyjaciela: ,,Je­
stem bardzo nieszczęśliwy'1 ild. —  i poszuka 
znanego detektywa, któryby przyłapał jego 
żonę in flagranti.

Pewnego wieczoru nastąpi gwałtowna sce 
na. Scenę tę można potraktować brutalnie.

Małżonek zawoła mniej więcej tak:
Podła!... Teraz znam twą ciotkę Karolinę!... 

To ten łajdak Lucjan, któremu jeszcze w  ze­
szłym miesiącu pożyczyłem 1000 franków... 
Ty ladacznico!....

Na to żona powinna odpowiedzieć:
—  Więc tak, przyznaję sie!... Lucjan jest mo 

im kochankiem! Ubóstwiam go! Rozumiesz.. —  
Mam prawo do miłości!... Tak, tak, kocham 
go, a ciebie nienawidzę! Gardzę tobąl...

Albo inaczej:
—  Cierpię —  powie blady małżonek —  serce 

moje jest czasem tak wielkie i szerokie, jak 
świat —  rozumiesz mnie —  jak świat! A  po­
tem pęka, rozsadzając całkiem malutkie. Jak 
główka słowika, który śpiewał ukryty wśród 
gałęzi lipy stojącej przez mych rodziców do­
mem... Cierpię! Marto!., tak dłużej żyć nie mo

gę-  . . . .  “7
Marta zrobi możliwie niewzruszoną minę i 

odrzeknie:
—  Wychodzę dziś wierzorem!
Po tej krótkiej i koniecznej generalnej pró­

bie mąż nie ma już właściwie nic do roboty. 
Powinien tylko być coraz bardziej przygnębio 
nym, a jeśli uda mu się stracić w tym czasie 
kilka kilogramów, wywrze na otoczeniu jak- 
najkorzystniejsze wrażenie. Portjer powie:

—  Nasz biedny pan źle wygląda! — A  temu 
wszystkiemu winna tylko pani! —  odrzeknie 
córka dozorcy.

Morderstwo.

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe i nerkowe,
jak również i na i.amicę pęcherzową, na nadmierne 
wytwarzanie się kwasu moczowego i artretyzm powinni 
regulować funkcję kiszek, stosując naturalną wodę 
gorzką „Franciszka-Jozefa.1* Żądać w aptekach i droger.

tować się w sj luacji europejskiej. Rozsądniej­
si Niemcy zaczynają może sobie zdawać z tego 
sprawę, iż główną przyczyną ostatniego kra­
chu finansowego i obecnej katastrefy gospo­
darczej Niemiec jest nie co innego, jak właś­
nie wynik wyborów z 14 września ub. roku, 
które swojemi 6-ma mil jonami giosów na 
rzecz skrajnej szowinistycznej prawicy hitle. 
rowskiej przeraziły poprostu świat i spowodo 
wały wycofywanie na gwałt zagranicznych ka 
pitatów z Niemiec. Rzecz jasna, że do zadowo­
lenia jeszcze daleko. Stronnictwa skrajno są 
jeszcze, ciągle mimo klęski niedzielnej zbyt sil 
ne, aby można je choćby tylko w najmniej­
sze mierze lekceważyć. Faktem aloli jest, że 
na ich wezwanie nic stawiła się większość wy  
borców pruskich, i to mimo szalonej i w  śród 
kach nieprzebierającej agitacji. Znak to w  kaź. 
dym więc razie pomyślny. Briining ma otwartą 
drogę dc kontynuowania akcji sanacyjnej i do 

dalszych rozmów porozumiewawczych z Euro 
pa. Kwestja lylko, czy stronnictwa rządowe po 
siadają w sobie na tyle wewnętrznej siły i od­
wagi, aby politykę porozumienia z Europą móc 
doprowadzić do szczęśliwego końca.

20.000 mk. za wykryć 3 centrali 
terorystycznej w Eeriiuie

Benin. 10. 8. PAT. Zabójstwo dwóch ofice­
rów policji w  czasie wczorajszych krwawych 

j rozruchów na placu Biilowa odbiło się gło- 
śnem echem. Prezydjum ipolicji rozplakatowa­
ło odezwę, według której na podstawie dotych 
czasowych dochodzeń morderstwo wczoiajsze 
jest dzieleni komunistycznej organizacji terro­
rystycznej klórej członkowie szkoleni sa syste 
matycznie do walki z policją. Za wykrycie cen 
tralnej organizacji terrorystycznej wyznaczona 
została niezwykle wysoka nagroda w  sumie
20.000 marek.

— gggBg j g
Wystarczy przypomnieć soLie cośmy powie 

dzieli powyżej:
—  Podia, dziś rano znowu byłaś u twego ko 

clianka?
—  Ciało moje należy do ciebiel
—  Przeklęta dziewko!
—  Idjoto!
Przy tych słowach mąż strać, naturalnie pa 

nowanie nad sobą pociemnieje mu w oczach, 
a potem... pif! paf!...

Albo poetyczne rozwiązanie:
—  Marto! Marto!
—  Co kochanie?
—  Ty należysz do kogo innego!
—  Kochanie! moje biedne kochanie!
—  Marto! Marto! nie odpowiadasz... Marlo, 

przysięgnij mi, że tylko mnie kochasz, Marto!—
—  Błagam cię kochanie uspokój się! —  Jesz 

cze się rozchorujesz...
—  Ach! Marto za bardzo cię kocham! nie 

wolno ci należeć do kogo innego!
—  Ależ kocha...
Pif! paf!
— Ach mój Boże! Cóż ja uczyniłem?... Na  

pomocl Mano! powiedz, że nie zrobiłem ci nic 
złego... Przebacz!... Powiedz coś.. Marto! ko­
chanie!

Po dokonanem morderstwie musi małżonek 
po obowiązkowych wybuchach bólu, zachowy 
wać się z godnością. Przedewszystkiem nie 
wolno mu usiłować uciec. Tylko złodziej, któ­
ry skradł kilogram jabłek, może ratować się 
ucieczką. Ale małżonek, który zabił swą po­
łowicę, małżonek, który zabił z miłości, pozo­
stanie gentlemanem i sympatycznym człowie­
kiem, ba, sianie się nawet bardziej światow- 
cem...

Nie myśląc zatem o ucieczce, nasz bohater 
zawezwie swego przyjaciela, ten zaś sprowa­
dzi policję...

Potem nic już nie pozostaje jak tylko uda­
wać bardzo przygnębionego. C‘est tout...

To przecież doprawdy całkiem proste.*
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lO G -m lS f^ e w y  k re d y t frar^i-skE
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa- 10. 8. (Sin). Dziśj powrócił z Pa 
ryża do W arszawy wiceminister skarbu p. 
Koc. W yjazd p. Koca do Paryża pozostawał 
w  związku z szeregiem operacyj finansowycli 
rząau polskiego, zwłaszcza dla polskiego prze 
mysłu. W  pierwszym rzędzie chodziło o spra­
wę dyskontowania weksli sowieckich na Gór­
nym Śląsku, które to weksle dyskontował do­

tąd Danatbank. Od powodzenia tei operacji 
zależy możność wykonania zamówień na Gór 
nym Śląsku i utrzymania ruchu przemysło­
wego. Pożyczka, która wchodzi w  rachubę, 
wynosiłaby mniej więcej 100 niiijooów zł. 
Wedle obiegających pogłosek rokowania 
znajdują się na drodze do pomyślnego zakoń­
czenia

j Umowa w sprawie ?wdowy dróg* 
w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10. 8. (Sin) Towarzystwo asfalto 

we w  Mediolanie ukończyło rozmowy z mini­
sterstwem ronót publicznych w  sprawie budo 
wy dróg asfaltowych w  Polsce. W  pierwszym 
rzędzie wchodzi w  rachubę budowa dróg ńa 
dwóch szlakach szosowych: W arszawa—Po­
znań i Warszawa— Kraków.

Tajemnicze samobójstwo agronoma
warszawskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 10. 8. Sin, Dziś popełnił samobój­
stwo w  Warszawie niej‘aki Emil Korduba, z 
zawodu agronom. Korduba był oficerem w ar- 
mji rosyjskiej i polskiej; ostatnio przeniesiony 
był do rezerwy Mieszkał on przy ul. Wilczej 
z żoną z dwojgiem dzieci, oraz staruszką mat­
ką. Wczoraj zjawili się w mieszkaniu Kordu-

by wywiadowcy urzędu śledczego brygady po 
litycznej, którzy z polecenia prokuralivv mie­
li Kordubę zaaresztować. Gdy jednak Kordu­
ba dowiedział się o celu wizyty policjantów 
wydobył rewolwer i celnym strzałem pozba­
wił się życia.

Większość prasy francuskiej
z z a d o w o le n ie m  wrta wynik oBebiscytu

(Telegram władny „Nowego Dziennika'')

Paryż 10. 8. (B ) Podczas gdy większość pra 
sy francuskiej z zadowoleniem stwierdza nega 
tywny wynik plebiscytu pruskiego, prasa pra 
wicowa wyraża pogląd, iż nie wielka różnica 
istnieje między Hitlerem a Braunem i że po 
opadnięciu maski stwierdzić mużna- iż plebis­
cyt nie był niczem innem, jak manewem obli 
czenym na efekt zagranicą w  celach ła.wo  
przejrzystych.

„Journab* pisze: ,,Z pierwszych wiadomości 
wynika, że fiasko plebiscytu wywołali komu­
niści przez zbyt małą frekwencję. Nie wyni­
ka z tego, aby elementy awanturnicze utraci­
ły swych zwolenników. Zjawisku to nie ma 
w sobie nic uspokajającego. Zrozumiale jest 
zatem, że nie nadeszła jeszcze chwila aby Fran  
cja mogła odstąpić od żądania gwarancyj po­
litycznych".

„Figaro" podkreśla, że przyczyny kryzysu 
niemieckiego są inne aniżeli agitacja Hitlera. 
Byłoby dziecinnem wierzyć, że odmowa w y­
borców pruskich rzucenia się w  w ir nowych a 
wantur. mogłaby poważnie wpłynąć na bk/g 
dalszych wydarzeń. Fakt zdobycia przez opo­
zycję tak pokaźnej liczby głosów oznacza dla 
rządu pruskiego bardzo wielkie osłabienie. Z  
punktu polityki zagranicznej wychodząc

należy stwierdzić, że w stosunkach do innych 
państw a specjalnie Francji Niemcy zi ają tył 
ko jeden kierunek polityczny: Braun myśli tak 
samo jak Hitler. Byłoby naiwnością sądwć, że 
>v następstwie wyr.iku pleniscyłu zmniejszą *ę 
trudności w stosunkach framcusko-niemieckich 

„Ami du Peuptte“ przestrzega przed iluzjami 
i uważa sytuację, z*, nadal poważną. Miljony 
Niemców głosowało za metodą polityki kata­
strof ilnej.
' ,,Pćtil Paiisier." zaznacza, że wzrost głosow 
opozycyjnych z 6 do 10 miljonów jest moral­
nym sukcesem ruchu faszystowskiego. Nie  

należy przytem zapominać, ze między Hitle­
rem a Braunem istnieje tylko różnica w wy­
borze środków walki. *

Zupełnie inaczej pisze prasa lewicowa. ,,Ocu 
vre‘‘ pisze, iż wynik plebiscytu umożliwi dal­
sze kontynuowanie polityki porozumienia. 
„Populairc" podkreśla, że wymik głosowania 
należy zawdzięczać przedewszystkiem świet­

nej organizacji niemieckiej partji socjalistycz 
nej i jej energicznym przywódcom. , Matin" 
pisze o triumfie rozsądku nad szaleństwem i  
mówi, że obecnie zależy od Niemiec czy będą 
umiały krótkoterminowy kredyt zaufania za­
mienić na długoterminowy.

SfraSlH l afaSffQfa w n a w ln tC riin i powodzią
mieście Hankau

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn 10. 8. (L )  Z  Ilankau donoszą, że 
podczas powodzi wskutek podmulenia zawa­
liły się trybuny toru wyścigowego, gdzie umie 
szczono parę tysięcy uciekinierów z obszarów

nawiedzonych powodzią,. Pod gruzami zginęła 
wielka ilość osób dorosłych oraz dzieci. Dotąd 
stwierdzono śmierć ponad 400 osób. Liczba 
rannych jest również bardzo wielka

Epidemia cholery w Mezopotamji
(Telegram własny „Nowego Dziennika*^) 

Londy n 10. 8. (L )  Wedle doniesień z Basry. 
szerzy się ud kilku dni w  Mezupotamji polu 
dniowo wschodniej epidemja cholery, która 
dotychczas pociągnęła za sobą 16 wypadków 
śmiertelnych.

Kata strefa w keps^ni
Kolonja 10. 8. (Sch) W  kopalni „BruchU 

zderzyły się dziś dwa pociągi podziemne wsku 
tek czego maszynista i palacz ponieśli śmierć 
na miejscu.

Samobójstwo staruszki z Usknoiy 
za synem

Nowy Jork. (ŻńT ) W  Brooklynie popełniła 
-amobójśtwo 72-ktnia staruszka żydowska 
Chana' Tajtler. Pani Tajtler popełniła samo­
bójstwo z tęsknoty za synem, który zginął i 
w ciągu ostatnich 13 lat nie przesyłał do nie) 
żadnych wiadomości.

Pani Taitler mieszkała ze swoim drugim sy 
nem, starszy syn Dozostał w Galicji. Dopiero 
przed 13-tu laty w  roku 1918 otrzymała od nie 
go list: w którym pisał- że jest żołnierzem ar- 
mji austriackiej i że zaraz po ukończeniu woj-

Zgon seniora dziennlkarcy 
w e  L w o w i e

Lwów  10. 8. PAT. Dziś o godzinie 3*30 nad 
ranem zmarł we Lwowie w wieku lat 77 se­
nior dziennikarzy polskich,, prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Lwowskich i b. długoletni kores 
ponaent. Kurjera Warszawskiego", kierownik 
oddziału lwowskiego Agencji Wschodniej Zy­
gmunt Fruhling.

— o§o— -

Przemytnik zastrzelony przez 
straż graniczną

Częstochowa 10. 8. PAT. Strażnik straży gra 
nicznej, przechodzący koło wsi Lagi w  gminie 
Przystani położonej na granicy niemieckiej, 

zauważył kilku przemytników skradających 
się pod osłoną nocy na stronę polską. Nie usłu 
chawszy wezwania strażnika, przemytnicy rzu 
cii: się do ucieczki, strażnik aa! kilka strza-. 
łów w kierunku uciekających. Przemytnik 
Franciszek Piątkowski padł śmiertelnie rażo­
ny kulą. Pozostali przemytnicy zbiegli.

Powrót ministrów n.ouaieckich
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin 10. 8. (Sch) Kanclerz dr. Brueriing i 
minister spraw zagranicznych dr. Curtius po­
wrócili z  podróży rzymskiej io  Berlina,

———o^o

15 zabitych komunistów 
na placu Biiluwa?

Berlin 10. 8. PAT. Biuro W clffa  donosi, że 
w czasie starć na placu Btilowa zatrzymanych 
zostało również kilka osób cywilnych. Krążą 
pogłoski, że po stronie komunistów lioEba za­
bitych wynosi 15. Policja oświadczyła, ze nie 
możę potwierdzić tych pogłosek. Wiadomo tyl 
ko, że komuniści rannych bojowców uprowa­
dzali. Liczba zabitych osób cywilnych nie jest 
jeszcze znana.

Na Węgrzech nie wolno wysy­
łać pieniędzy zagranicę

(Tełegraro własny „.Nowego Dżiennik°‘$j

Budapeszt. 10. S. (P ) Ministerstwo >oczty 
wstrzymało komunikację p zakazów pienięż­
nych ź zagranicą Pieniądze wysyłać można 
za granice tylko w  listach pieniężnych z? u- 
przedniem ' zyskaniem zezwolenia Banku Na­
rodowego-

——o Jo—

Dyrektor szpitala zastrzelony 
przez pielęgniarkę

(Telegram wiasny „Nowego Dziennika")

Lipsk. 10. 8. (Sch) Ubiegłej nocy zamordo­
wany został na ulicy dyrektor szpitala św. Ja^ 
Kóba dr Lehmann przcz jedną z  pielęgniarek 
tego szpitala. Pielęgniarka strzeliła do niego 
trzy razy i położyła go .trupem na miejscu. Mo 
tyw zbrodni nie jest jeszcze znany. Przypu­
szczalnie chodzi o zemstę za wydalenie jej ż 
posady-

n\ postara s i ę  przyjechać do Ameryki. Od o- 
wej chwili wszelki ślad za nim zaginął-
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P.saEśmy już że Beruat-J Shaw otrzymał 
ofertę od prarsy amerykańskiej która na wa­
gę zioła chciała nabyć jłjgo artykuły, zawie­
rające wrażenia z podróży po Rosji sowiec­
kiej, ale znakomity pisarz propozycji tej od­
mówił Swemi wrażeniami podzielił się nato­
miast ze słuchaczami uniwersytetu letniego 
Niezależnej Partji Pracy, wygłaszając w Wel 
Wyn ubszerny odczyt o swej podróży Prasa 
angielska poświęca temu pierwszemu odczy­
towi publicznemu Shawa bardzo dużo uwa­
gi.. Dowiadujemy się z tych sprawozdań, że 
Shaw prawie przez dwie godziny mówił swo­
bodni? s'e swymi słuchaczami na temat sto­
sunków w sowietach.

KRa J BEZ LADIES I GENTLEM ANÓ W
Pieiekcję swą- rozpoczął Shaw słowami: 

„Tuwariszczi" (z angielska po rosyjsku!)... —  
Ale. zanim podamy treść wykładu, przypo­
minamy, że Shaw przed dwoma laty w po­
lemice prasowej z Fryderykiem Adlerem wy­
chwalał pod niebiosa Mussoliniego i faszyzm 
włoski. Obecnie z tym samym entuzjazmem 
i tempeiamenlem wychwala bolszewizm. Od­
czyt swój zaczął Shaw od paradoksu, w któ­
rym stwierdził, jak trudno mu było wrócić 
z kraju ,,bez ladies i gentlemeaów“, a nastę­
pnie przeszdł do ataku na parlament i demo­
krację. „Rosja nie ma parlamentu i żadnej 
innej tego rodzaju głupiej instytucji Jeśli 
ma się jakiegoś poważnego dzieła dokonać, 
czyni to zawsz dyktator. Jeśli to robi źle, jest 
krach na całej linji... Rosjanie mają tylko 
najżywszą wzgardę dla tego wszystkiego, co 
my. nazywamy demokrcją".

B O LSZEW IZM  JEST „FAB I\N IZM EM “
A  powiedział to pisarz, który wolności slo- 

!wa, wywalczonej przez- demokrację angielską, 
nzyw i  po to, by tę demokrację zohydzić, i to 
w kraju, który, począwszy od najskrajniej­
szych kornsei watystów aż do najbardziej czer 
.wonych socjalistów, był, jest i chce pozostać 
wiernym demokracji. Shaw zdawał sobie w i­
docznie z tegił sprawę i dlatego skorygował 
gam siebie twierdząc, że to, co się w Rosji 

dzieje, jest właściwie „fabianlzmem‘. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że Shaw zaczął jako pu­
blicysta Towarzystwa „Fabian", owego u- 
miarkowanego odłamu socjalizmu angielskie­
go, który odrzuca walkę klasową i chce bur- 
żuazję nawrócić na socjalizm drogą propagan 
dy Snaw skonstatował sam, że zaplątał się w  
Bieć sprzeczności tak ze swoją przeszłością jak 
i obecną rzeczywistością angielską i postano­
wił uratować sytuację śmiałem salto mortale: 
„Gdyby przywódcy sowietów teraz mnie sły­
szeć mpgli, powiedzieliby, że jestem niepopraw 
nym duchem przekory, alboteż nazwaliby mnie 
wprost kłamcą..."

BO LSZEW IZM  JEST KOŚCIOŁEM
O religjj i wrogim stosunku sowietów do re 

ligji mówił Shaw: „Człowiekiem niereligij-
nym jest ten, kto troszczy się tylko o siebie sa 
mego. Człowiekiem religijnym jest ten, kto 
się nudzi i chciałby świat uczynić lepszym. Ta  
kie stanowisko wobec religji zająłem w  roz­
mowie ze Stalinem, ale Rosjanie wyobrażają 
sobie Boge jako starszego pana o siwej bro- 
daie, a ja  przeciwko temu żadnych nie mam 
zastrzeżeń ( albowiem Shaw sam ma siwa bro­
dę, przyp. Red.). Istota rzeczy, powiedziałem 
dalej Stalinowi, polega na tem, że wy pracu­
jecie dla oelów, które leżą poza wami i dla 
których wy ponosicie ofiary". Ponieważ Łrse- 
cia międzynarodówka takim zasadom hołduje 
i wychowuje dzieci w  tym duchu, jest przeto 
kościołem. Czyli innerai słowy: „Rosjanie nie 
muszą wrócić do religji, ponieważ żyją reli- 
gj%“- ’ 1

ŻYC IE  RO DZINNE w  SOW IETACH
Na pytanie jednego ze słuchaczy, czy praw­

dą jest, że w  Rosji nastąpił zmierzch rodźmy, 
odpowiedział Shaw: „W  Rosji rozwód jest na 
der ułatwiony, a następstwem tego, że można

;,HOW\ D ZIE N N IK " środa 12. V III. 1931.
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się każdej chwili rozwieść, jest to, że się tego 
nie(?) czyni. Okoliczność, że mąż może w każ 
dej chwili pozbyć się swojej żony, a żona mę­
ża, sprawia, że się oboje lepiej ze sobą oncho- 
dzą jak u nas. System więc działa raczej ja ­
ko siła podtrzymująca rodzinę".

Także system wychowania w Rosji bardzo 
się Shawowi podoba. Gdy jego towarzyszka, 
lady Astor zauważyła, że dzieci, które im po­
kazano, wyglądają za czysto i że na pozór za 
dobrze się im powodzi, ale należałoby im dać 
więcej wolności —  Shaw odpowiedział: „Ale 
w Ang!ji bijacie dzieci".

SH AW  O KARZE ŚMIERCI
W  dalszym ciągu swych wywodów popadł 

Shaw w ton żartobliwy, niezgadzający się we­
wnętrznie z powagą problemów poruszanych. 
„W  Rosji nie istnieje kara śmierci. Można 
tam popełnić mord wśród warunków nader 
dogodnych, albowiem morderca otrzymuje naj 
Wyżej 4 lala. Za polityczne natomiast prze­
stępstwa rozstrzeliwuje się, a lęgu my tak ła­
two zrozumieć nie możemy Jeśli ktoś popeł­
nia saboiaż, albo usiłuje wzbogacić się drogą 
spekulacji wtenczas znika(!) len człowiek, a 
jego rodzinę po kilku dniach uwiadamia się, 
że przynoszenie jedzenia do więzienia jesi już 
zbędne. W  tym punkcie są Rosjanie straszli­
wie bezwzględni. My naturalnie posyłamy 
człowieka, który dla swej korzyści korzysta z 
naszego systemu . kapitalistycznego, do parla­
mentu".

„Liczne ofiary tak zwanego terom, były tak 
dalece głupie, że nawet nie rozumiały, czego 
się od nich żąda. Zdumiewającą jest .zeczą, 
że się takich ludzi rozstrzel i wu je, ale mimo to 
musi się to stać. Dla ludzi, którzy rozumieją 
system, teror nie istnieje".

Tego C3'hizmu nikt chyba bez gwałtownego 
protestu wewnętrznego przyjąć nie może.

NĘDZA M IESZK ANIO W A
Z takim samym frywolnymi cynizmem trak 

tuje Shaw nędzę mieszkaniową, chociaż w ia- 
dumą jest rzeczą, że Shaw sam mieszka bar­
dzo wygodnie, korzystając z wszelkich udogo­
dnień techniki współczesnej. Shaw opowiada: 
„Zdaje mi się/że robotnicy rosyjscy mieszka­
ją conajmniej po pięciu w  jednym pokoju, i 
nic nie mieliby przeciwko temu, jeśliby za­
szła potrzeba mieszkania po dziesięciu. Nie 
sypiają osobno widocznie z obawy pized rabu 
siami i upiorami".

Wynikałoby więc z tego, że robotnik rosyj­
ski, gdyby mu dano lepsze i z komfortem u- 
rzadzone mieszkanie, nie czułby się dobrze; 
jest to cynizm wręcz niegodny Bernarda Sha­
wa. —

SH A W  O SYSTEMIE BOLSZEW ICKIM
Już poważniej brzmią paradoksy f| awa o 

nędzy w  Rosji: ,,W  Rosji powiada się dó każ­
dego robotnika: zbierz wszystkie sity swe, ży j 
W nędzy i w  głodzie:, pracuj przez pięć lat, a  
zobaczysz, co się stanie. Jtśliby w Angiji coś 
podobnego powiedziano robotnikowi, ten od­
powiedziałby następująco: Pocóż się mam mę 
czyć przez pięć lat by bogaci i próżniacy stali 
się jeszcze większymi bogaczami i próżniaka­
mi, a ja żebym żył w nędzy jeszcze większej? 
A ni mi się śni".

Shaw zastanawia się dalej nad samym sy­
stemem, Zdaniem jego system bolszewicki ma 
w swych kołach oliwę, podczas gdy system ka 
pitalistyczny —  piasek. A  rezultaty? Shaw wi 
dział w  Rosji tylko pozytywne rezultaty, przy 
znaje się bowiem ze szczerością wprost rozbra 
jającą: „Nie chciałem widzieć żadnej nędzy, 
ani pozostałości systemu kapitalistycznego, któ 
rych w  Rosji nie zdołano usunąć. Coś takiego, 
posiedziałem sobie, mogę zobaczyć o jakieś 
20 minut odległości od mego mieszkania w  
Londynie".

Słowa tem mówią już wszystko. Shaw pojechał 
do Rosji, by widzieć tylko rzeczy piękne, nic 
inofgo nie chciał widzieć i to właśuie zoba­
czył. Możnaby to inaczej ująć twierdząc, ta

■  Nr. 216.

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM .

Rozłam w Pairtji Pracy?
Rokowania miedzy Part ją Fracy a N iezależ 

ną Parlją Pracy w sprawie dyscypliny partyj 
ncj nie doprowadziły dotychczas do żadnego 
rezultatu Henderson imieniem centralnego 
Komitetu Partji Pracy wystosował do Nieza­
leżnej Partji Pracy ultimatum, w któiem o- 
świadczył, że Niezależna Partja Pracy kilka­
krotnie złamała dyscyplinę partyjną i że wszel 
kie próby kompromisowego załatwienia speł­
zły na nioziem. Najbliższy kongres partji, któ 
ry odbędzie się w październiku br., bedzie m u  
siał zająć zdecydowane stanowisko w  tej sprai 
wie. Nie ulega wątpliwości, że kongres wypo­
wie się stanowczo za utrzymaniem jaknajści- 
ślejszej dyscypliny partyjnej. Niezależna Par  
tja Pracy w tym wypadku wystąpi e frakcji 
parlamentarnej i utworzy w parlamencie grU 
pę osobną.

Czy Herbert Samuel będzie 
przywódcą liberałów?

Londyn. (Ź A T ).  Choroba L lo y d  G eorgea w y w o ­
ła ła  poważne troski w  sterach liberalnych co  do  
losu partji w  przyszłości. L ic zą  się z m ożliw ością  
że L lo yd  G eorge nie pow róci już do życia  po lity ­
cznego i w ów czas  partja może sie rozpaść p rzez 
to, że pewne grupy przejdą do obozu kon serw aty­
stów . Za jedyna, osobę, która jest zdolna do  ura­
tow ania całości partji, uważany jest s ir  H erbert 
Samuel. Gazety libera lne charakteryzu ją sir Sa­
muela jak o  w ysoce utalentowanego męża stanu, 
k tóry  p o lra fi u ratow ać partję od rozłam u i kon­
tynuować będzie współpracę lib e ra łó w  z  rządem  
robotniczym .

P— ■— 1
i 1 KAI RU  LITERATURY I SZTUKI

—  L W O W S K A  O P F R A  I  O P E R E T K A . D ziś  w t  
w lorek  „W ik to r ją  i je j huzar", operetka A braha­
ma rozs iew ać będzie w esołość i n ieporów nany hu 
mor. O gólny poklask zdobył sobie balet z  prim aba­
lerin ą  Grabowską na czele.

—  „T O S C A " O P E R A  P U C C IN IE G O , w chodzi W 
środę na a fis z  teatru im. J S łow ack iego  P a rtję  
tytu łow ą wykona pc raz p ie rw szy  w  K ra k o w ie

utalentowana artystka lw o w sk ie g o  zespołu, p. 
W ik a  K rzyw iec . B raw u row ą  partję Cavaradossie- 
,go  w ykona p. W roń sk i, Scarp ię zaś p. W u ich

—  O P E R A  N A  W A W E L U . L w o w sk a  opera  ude­
rza w  w ie lk i dzwor. sensacji artystycznej. Owj 
w  nadchodzącą sobotę i n iedzielę o  godz. 8-m ej 
w iecz, przedstaw ioną zostanie na dziedzińcu Wa*-' 
he lsk im  opera historyczna T. Joteyki „Zygm u nt 
August". Inscenizacją tego  w span ia łego w id o w i­
ska k ieru ją osobiście dyr. Za lesk i i A. U lcchanoW . 
Cbóry w  opracowaniu  D Po lz in etliego . Geny 
m iejsc ustalono w y ją tk o ’ vo  niskie. B ile ty  są do 
nabycia już od środy w  kasie teatru m iejsk iego 
N iew ą tp liw ie  w aw elska  inscenizacja „Z^ gmuii.a 
Augusta" zainteresu je najszersze sfery naszego 
iniasta i  okolicy.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKJCH.
T K A T B  IM  J S ŁO W A C K IE G O

Wtorek o 8 mej wiecz.: „Wiktoria i jej huzar".
Środa o  8-mcj w iecz  : „Tosca ".

L E T N I  T E A T R  Ż Y D O W S K I 
(w  ogrodzie  Hotelu Lon dyń sk iego )

W torek  o  8‘30 w iecz.: „Rum uńskie w ese le".
Srooa o  8‘30 W lecz ; .D-ziewczę z  D zik iego  Za­

chodu'
Czwartek o 8'30 wiecz.: „Pensjonarka".

TEATRY ŚW IE T LN E  I D ŹW IĘ K O W E
S Z T U K A : „Siedem  tw a rzy ".
Ś W IA T O W ID : „P ogan in ".
U C IE C H A : „O  czem śnią dziewczęta**.
W A N D A ; „ W  m ałej kaw iarence".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

CORSO: „3 ia t i indjanie * w  g ł. r o li  R ex  B e ll
P R O M IE Ń : „Karuzela Grzechu".
W A R S Z A W A : „Studentka chem ji Helena W."

Shaw wyjechał do Rosji, by mieć nu wy ma- 
terjał dla irytowania Anglików, Gzem jest Re 
sja i jak naprawdę wygląda olbrzym* ekspe­
ryment rosyjski —  na to pyianie Shaw nie da 
jt żadne; odpowiedzi.

Cd Słisw opowiada o swej podróży do Rosji
Paradoksy, cyniżmy i trocka dowcipów
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Sytuacja na rynku akcyj i walut
W arszaw a, 10 sierpnia.

Na św iatowych giełdach akcyjnych

panowała w  początku ubiegłego tygodnia tenden­
cja mocniejsza, jednakże już w e środę nastąpiła o- 
słabienie, spowodowane alarmującemu wiadomością 
mi o plebiscycie w  Prusach, którego wynik zade­
cyduje, ozy sejm będzie rozw iązany i w  jakim kie­
runku pójdzie w  związku z tern polityka zagrani­
czna Niemiec. Pozatem  niekorzystnie oddziaływały 
na giełdy doniesienia o wzrastających wpływach 
nacjonalistów niemieckich, oraz podróż ministrów 
Briininga i Curtiusa do W łoch. Silna zniżka funta 
angielskiego depresję giełd jeszcze pogłębiła.

Praechodząc do sprawozdania z poszczególnych 
rynków , stw ierdzić należy, że 

w  Londynie
na wiadomuść o przyznaniu Anglii kredytu francu- 
sko-amerykańs,kiego nastąpiło dość znaczne wzm o­
cnienie tendencji. T rw ao  to jednak tylko do wtorku, 
gdyż w  dniu tym nastąpił najpierw poważny spadek 
waluty angielskiej, a w  ślad za nim panika na g ieł­
dzie akcyj, powodująca bardzo znaczne 'obniżenie 
się wszystkich kursów. P rzyczyna  spadku kursu 
funta było olbrzym ie zapotrzebowanie obcych wa­
lut —  me wiadomo z jakiego powodu. S fery  gieł­
dow e sądzą, że  główną przyczyną były  w iadomo­
ści o zam ierzoneiii przez banki amerykańskie (szcze 
gółnie średnie) wycofaniu kredytów  z Niem iec i ta­
kich samych planach banków szwajcarskich i holen­
derskich. R zecz oczyw ista, że wiadomości te mu­
siały się niekorzystnie odbić na rynku, ponieważ 
kapitały angielskie są poważnie w  Niemczech Zaan 
gażowane.

Panika giełdow a w  Londynie odbiła się glośnera
echem na giełdzie nowojorskiej, gdzie kursy obni­
ży ły  się o 5— 10 dolarów , oraz na paryskiej, która 
wykazała jednak mniejszą depresję od nowojor­
skiej. R ów n ież w  Amsterdamie kursy akcyj obni­
ży ły  się o 4 do lO proc. Za pieniądz dzienny pła­
cono pół proc., za dyskonto prywatne 1 i 7 ósmych 
proc. Rynek wiledeński miał usposobienie słabe przy 
obrotach minimalnych.

Na warszawskiej giełdzie akcyi 

panował zastój niepamiętny od lat. Obroty, którę w  
ostatnim czasie I tak już b y ły  małe. skurczyły się 
w  okresie sprawozdawczym  do tego stopnia, że na 
wszystkich prawie zebraniach notowano dwa lub 
trzy  papiery. Kursy tych kilku akcyj m iały tenden­
cję wybitnie zniżkowa 1 spadły do poziomu rów ­
nież od miesięcy nlenotowanego. p ożyczk i premio­
w e nie znajdowały wielu nabywców  i uległy spad­
kowi. Szczególnie silnie obniżył się kurs 3 pro .. 
Pożyczk i Budowlanej L isty zastawne były w du- 
ż.em zaofiarowaniu. Notowano (p ierwsza cyfra z 
ł-go , druga z 8 sierpnia b. r .): Akcje; Bank Polski 
115— 114, Bank Handiowy 100, W ęgieł 21--------. L il-

popy 15‘50— 13‘00, Starachowice S'00— 7‘75; papiery 
procentowe: 3 proc. Poż. Budowlana 36‘50— 33‘00 
5 proc. Pożyczka Konwersyjna 44‘50— 44‘25. 7 proc. 
P oż  Stab. 72‘25— 71 ‘50 b proc. Poż. Doi. 74.00— 
70‘00, 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 48‘75— 48‘75, 5 
proc. T. K. m. W arszaw y 53‘50— 54‘25, 8 proc. T.
K. m. W arszaw y 69*00— 69‘50.

Nd rynku „dolarow ym " 
nastąpiło w  tygodniu ubiegłym  zupełne uspokojenie. 
Bank Polski obniżył notowania do 9‘01, a rynek 
prywatny do 9'02— 9‘0i i 3 czwarte. Ruble złote u- 
trzym ały się natomiast na dość wysokim  pozio­
mie 4‘92 1 pół. Czeki N ew  York podniosły się nie­
znacznie .z 8.923 na 8.925. a kabel z 8.927 na 8.929,
Z dew iz europejskich w yk azyw a ł jedynie w iększe 
wahania Londyn, który podniósł się początkowo z 
43.36 na 4339 i pół. obniżył się w e środę pod w pły­
wem baissy na rynkach św iatowych, o której p r z e ­
my w yżej —  do 43'32 i zdc-łał w  końcu odzyskać 
dw a punkty. Bardzo mocny był Zurych, który i/od­
niósł się o 20 groszy na 100 frankach. Za czerw oń- 
ce sow ieck ie płacono prywatnie 0‘31— 0‘34 doi.

 c§o

Po is Mib  ubrania do Anglji i Rumun]!
P o  zawarciu przed paru tygodniami pierwszych 

próbnych tranzakcyj r.a stałą dostawę transportów 
konfekcji łódzkiej dia angielskich dom ów eksporto­
wych, trudniących się reeksportem do A fryk i —  z a ­
warte zostały w  ostatnich dniach stałe kontrakty z 
szeregiem  fabryk łódzkich. Dostawy obejmować bę­
dą przeciętnie 1000 sztuk tygodniow o gotow ych  u- 
brań. Jednocześnie podjęte zostały wysiłk i, zm ie­
rzające do zawarcia próbnych tranzakcyj na dosta­
w ę  konfekcji do Rumunji, aby w  ten sposób w yró­
wnać dotkliwa stratę, jaką poniosło włókiennictwo 
łódzkie przez podwyżkę ceł przy eksporcie przędzy 
w igon jow ej do tego kraju. W  związku z tem bawili 
ostatnio w  Łodzi przedstawiciele kilku większych 
hurtowni rumuńskie W, k tórzy zakontraktowali pró­
bne partie konfekcji.

M oillw oSć eksportu polskich wdd 
mineralnych do Ameryki

W  Stanach Zjednoczonych znajdą zbyt w ody mi­
neralne polskiego pochodzenia. Oprócz leczniczych 
bardzo rozpowszechnione są wody stołowe. Zapo­
trzebowania na w ody lecznicze pokrywane są dotąd 
przez import z Francji, Niemiec i W łoch. Konsu­
ment amerykański wym aga sumiennej obsługi, do­
borowego towarą, a przedewszystkiem  ścisłości w  
dotrzym ywaniu warunków umowy, oraz umiejętn-o 
ści w  pakowaniu towaru. Tow ar winien być p a k -  
w any w  drewnianych pakach po 50 kwartowych 
butelek, lub 100 butelek półkwartowych (kwarta —
0.94625 litra). Paka winna być przedzielona rucho-

Obroty aa giełdzie dewiz,
które w  okresie czerw ca i Hpca wskutek dużego 
popytu na doiaTy ze  strony spekulantów i pubiicz- 
ności. oraz w  związku z  w ycofyw aniem  wkładów 
dolarowych z banków, osiągnęły poważny wzrost, 
—  w  końcu lipca i w  pierwszym  tygodniu sierpnia 
znacznie się zm niejszyły. Cale zapotrzebowanie po­
kryw ał prawie w yłącznie Bank Polski, Zapas w a­
lut i dew iz Banku podniósł się w ostatniej dekadzie 
lipca o 59 tys. Zł., natomiast w  ciągu calc-go mie­
siąca spadł o 63.2 mili. do kwoty 167'2 mili. zł. Za­
pas złota wzrósł w tym samym czasie o 57.930 zł. 
względnie u 138 tys. do 56T8 piilj- zł, Óbie te po- 
eycje, stanowiące pokrycie obiegu biletów banko­
wych i natychmiast płatnych zobowiązań, w yraża ły  
si ęna dzień 31 lipca łączną kwotą 735,164.650 zt. 
Pozycja  pieniędzy i należności zagranicznych, r.ie- 
zaliczo-nych do pokrycia, zmniejszyła się w ostat­
niej dekadzie ub. miesiąca o. 2 mili. do 129‘3 milj. d. 
Portfel w ekslow y osiągnął poważny Wzrost o 64 4 
mili.. —  a w  ciągu całego miesiąca o 89‘3 mili. da 
643,294.656 zł.

Obieg biletów bankowych zw iększył się w  trze­
ciej dekadzie o 83‘8 milj., naiom ast w  stosunku do 
ultimo czerw ca — tylko o 24 mili. —  do kw oty 
1.254,271.790 zł., inne natychmiast płatne zobow ią­
zania spadły o 52‘2 milj., a w ciągu całego mies'ąca 
o 25 milj. zł. do kwoty 244,881.267 zł, Obie t epo- 
zycje stanowiły na 31 lipca —  łącznie kwotę si. 
1.499,153.057.

mą deseczką. Butelki są zatykane blaszaną koroną 
(nie korkowane) i ochronione plecionkami słomiane, 
mi. C io wynosi 10 centów od gąlona od wszelkich 
wód mineralnych oraz sztucznych i ich fmitacyj. Na 
każay traasport wartości i OO de! łub w yże j w y ­
magane je te poświadczenie konsulatu.

Koszt przewozu bezpośredniego liniami okrętowy­
mi z Gdyni lub Gdańska do N ew  Y o r ta  wynosi w 
przybliżeniu doi. 1 od 100 kg. wagi, wysokość ase­
kuracji 37'5 centa od doi. 100 wartości towarów , 
stawka ta może być w yższa 5 niższa, zależnie od 
ogólnej ilości towaru. Dla polskich wód mineral­
nych podstawowym  warunkiem zbytu jest reklama 
W od y  Lecznicze powinny przedewszystkiem  dotrzeć 
do amerykańskich lekarzy. Firm y eksportujące w o ­
d y  powinny przysłać najpierw do lekarzy i Izb le­
karskich próbki i zaświadczenia lekarskie, nauko­
w o opracowane co do wartości danych wód. Pora 
zakupów jest nieograniczona. Koszta przewozu 1 a . 
sekuraęji są opłacane zależnie od umowy. Termin 
płatności jest dostosowany 30 dni od daty w ysta­
wienia faktury.

Ubezpieczenie na wygódek bezrobocia 
uł poszczególnych państwach

Przym usow e ubezpieczenie na wypadek bezrobo 
cia istnieje obępnie w  8 państwach europejskich o - 
raz w  stanie australijskim Que.ens>larid. Z  pośród 
państw europejskich, przym usowe ubezpieczenie o- 
bowiązuje w  Polsce, Austrii, Bułgarii, Irlandii, Nietn 
czech, oraz w  9 kantonach szwajcarskich. D o paź­
dziernika roku ub. 'obow iązkowe u b e z p i e c z e n i e  n a  

wypadek bezrobocia obow iązyw ao rów n ież w  So-

P IO T R  B E N O IT ' 2H)

Fatalna noc s Wnfetfenie
Autoryzow any przekład Heleny H e lK ró w n y

Jakkolwiek wiosna była w tym roku w yjątkow o 
wczesna, u stóp modr.zewi i w  wydrążeniacn stoku, 
wychodzących na północ pozostały jeszcze wstęg ' 
niepokalanego śniegu. Szum toczącej się wody łą­
czy ł się całą noc z hukiem wiatru, targającego drze 
wami. W  dziień widziałem z okna moiego pokoiu 
na prawo czarną jedlinę, ciągnącą się od w ierzchoł­
ków góry, a nawprost niezm ierzony stęp syberyj­
ski, na którym iak okiem sięgnąć, fa low ały  w yso ­
kie traw y.

Byłem  s z c z ę ś l i w y .  M i a ł e m  po temu p o tr ó jn e  p o ­
w o d y .  P o  p i e r w s z e  m i e s z k a ł e m  w  k o m f o r c i e ,  z j a ­
k i e g o  j e s z c z e  n ig d y  nie k o r z y s t a ł e m .  N a s t ę p n ie ,  n ie  
m a i a c  an i  . o c h o t y ,  a n i  s p o s o b n o ś c i  r o b ie n i a  w y ­
d atk ó w - ,  b y ł e m  s p o k o j n y  o los  m o je j  r o d z i n y ,  któ­
rej m o g ł e m  p r z e s y ł a ć  c o  m ie s i ą c  p o ł o w ę  m o je j  p e n ­
s j i ,  z a t r z y m u j ą c  s o b i e  T t s z t ę .  z k t ó r e j  w  krótkim 
c z a s i e  p o w s t a ł a  z n a c z n a  r e z e r w a .  W r e s z c i e  mo.ie 
z a j ę c i e  o g r o m n ie  m ię  p a s j o n o w a ł o .  R o z p o c z ę l i ś m y  
ju ż  p r o d u k c j e ,  a p i e r w s z e  u z y s k a n e  w y n i k i  z y s k a ł y  
n a m  z j e d n e j  s t r o n y  p o w i n s z o w a n i a  n a s z e g p  towa- 
T z y s t w a ,  a z d r u g i e j  r o s y j s k i e g o  s z t a b u .  T e o r e t y ­
c z n i e  p r a c o w a l i ś m y  p o d  o p i e k ą  w ł a d z  s ł u ż b y  a r t y ­
le r i i  c a r s k i e j ,  która spraw ował gubernator Orenbur- 
ga, generał k s i ą ż ę  G r d o n o w .  General O r d o n o w  
pnzez cale życ ie  byt kawalerzystą. B y ł to w  ca­
lem tego słowa znaczeniu szlachcic i dzielny ofi­
cer, lecz Jego kompetencja w  sprawach dział w y ­
dawała się doryć ograniczona. Jćgo przeglądy —

zdarzyły się trzy razy w  roku —  miały raczej cha­
rakter w izy t towarzyskich, Przechodzili w  tow arzy ­
stw ie adiutantów w  olśniewających mundurach szy ­
bko przez warsztaty, nie wdawał sję w  żadne pró­
żne żądania wyjaśnień, rozdzielał wszystkim  po- 
chały i mile słowika, upominał sie >o jednodniowy 
urlop i gratyfikacje dla robotników i wkońcu -wcho­
dził tło naszej jadalni, gdzie czekał nań szam­
pan, z którego —  jak oświadczał —  był najbardzl.-j 
zadowolony.

Gdy iadąc do Francji na wieść o mobilizacji, za­
trzymaliśmy się w Orernburgu, gdzie mieliśmy prze­
siąść się. by się dostać do M oskwy przez Samarę, 
przyjął nas wspaniałe i zaprosił na wielką paradę 
wojenną 2  defiladą wojsk garnizonu, szarżą koza­
ków i ostrem strzelaniem artylerii. Ten ostatni nu­
mer programu wypadł najmniej dobrze wskutek roz 
targnięcia obsługi, która zamiast z a produkowania 
strzelania baterji 75 mm., sprowadziła na poligon 
skrzynki z pociskami 155 mm.

Książę Ordonow nie stracił jednak bynajmniej do­
brego humo-ru: „D o Berlina !" — wołał, gdy nasz 
pociąg ruszał. —  „Zapraszam wam wszystkich :ia 
objad ?a nieęąłe sześć tygodni",

Z  pośród wszystkich podróżnych, jadących w  na­
szym w agjn ie . może jedynie tylko nasz dyrektor 
nie podzielał tego optymizmu. Nie dlatego, by wąt­
pił w  wynik wojny, lecz ponieważ pozostaw a) fa ­
brykę w  rękach rosyjskich techników. Z całego 
francuskiego personalni pozostał w N ow u-Petrow - 
sku jedynie nasz g łów ny buchalter-, zwolniony fld 
obowiązku służby wojskow ej ze względu na wiek. 
Dżłeń przedtem odbyło sie oddanie Przedsłebi

stwa, co jakkolwiek odbyło się z entuzjazmem, nie 
zdołało jednak rozprószyć przykrych przeczuć pa* 
na Dumanoir‘a. „ W  jakim stanie to wszystko zasta­
niem y?" —  szeptał ustawicznie, jeszcze raz obel- 
nrnjąc wzrokiem sw e dzieło, Los jednak m iał mu 
oszczędzić tego widoku. Mnie tylko przypadł w  u- 
dziale bolesny przywiiJej zrozumienia tesc, co ebetaf 
w yrazić  swem powiedzeniem.

• • n

-Nie życzę nikomu, kto iako tako lubi sw ój za­
wód. by przeszedł ty le rzeczy strasznych, co ja w  
ciągu sześciu miesięcy po moim powrocie do N ow o- 
Petrowska. Wskutek rany, otrzymanej w  1914 roku, 
przebywałem  cały rok poza frontem. Miałem w ła ­
śnie wrócić do mojego pułku, gdy w ezw ano mię 
do siedziby moiego towarzystw a. Oznajmiono ml 
tam postanowienie ministerstwa wojny, mianujące 
mię w  porozumieniu z rządem rosyjskim dyrektorem  
naszej fabryki na Uralu. N ie miano stamtąd prawie 
żadnych wiadomości. Od trzech m iesięcy nie było  
żadnego listu od naszego głównego buchaltera, a 
ostatnie jego sprawozdanie było dosyć niepokojące 
dla kogoś, kto umie czytać m iedzy wierszami. R oz­
kaz był w yraźny. W yjechałem , nie mając złudzeń 
cc do wartości otrzym anego w  ten sposób awansu. 
Nie 2 apommę nigdy mego przybycia po trzech tygo­
dniach najbardziej demoralizującej podróży. B rto  
t ó  o godzinie jedenastej w ieczór wśród srogiej zi­
my. W  mieście, śpiącem pod śniegiem, z wielkim 
.trudem znalazłem powóz, który mi umożliwił prze­
bycie dwu kilometrów do fabryki. Biedny Duma. 
noir nie omylił siię. Mój Boże, w  jakim ją zastałem 
stanie' (C , <L *3 ,
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Wietaob, następu'., yedaak zostało zniesione.
' Przymdspwe ubezpieczanie od bćzroboiia w pro- Spadek tairobocia w Palestyniewadzone zostało w łaściw ie aopiero po wiethiej w o i 
nie. P rzed  r. lił lś  ubezpieczenie obow iązkow e ist- 
niaio w  jeęmem tyJko państw. ie na św iecie, tr iano- 
w io ie  w  Angłji. Lk.zba przyss^jsowo ubezpieczonych 
łącznie z  uoezpieczonymi dobrowolnie, w ynosiła 
w ów czas dć 5 miłronów ośpb. Obecnie ubezpiecze­
nie obow iązkow e w  Europie i Wymieniony m stań e 
australijskim obe jm u j 34‘6 mnjóna ubezpieczonych, 
<z czego 12‘1 mil'j. przypada na Anglię.

W  8 państwach istnieje dobrowolne ubezpiecze­
nie na wypadek, bezrobocia, a m ianowicie w  Belgi', 
Czechosłowacji, Daoii, Finlandii, Francji. Holandii, 
N orw egii oraz 14 kantonach szwajcarskich. L iczba 
ubezpieczonych od bezrobocia' dobrowolnie wynosi 
ogółem  2‘ 8 miłj. osób, z c zego  najw ięksi a liczba o- 
sób 1*1 milj. przypada na Czechosłowację, 628 tys. 
osób na Belgię.

 o§o------
O M O R ATO RJU M  D L A  D R O B N Y C H  R O L N I­

K Ó W . K lub parlam entarny S tronnictw a Lu dow e­
g o  p rzystąp ił Uo op racow an ia  wn iosku u staw o­
daw czego  o  częściow e morałorjurn d la  drobnych 
ro ln ik ó w  i  um orzenie ich d łu gów  w  barokach pań 
stw ow ych . W n iosek  ten w n ies iony nta być na 
r.ajroiiz&zej sesji sejm owej.

O T W A R C IE  G IE ŁD Y  b E R U Ń S K IE J  W E  W R Z E ­

ŚNIU. Pom im o przywrócenia normalnych czynności 
i  wyijwat w  bankach, giełda berlińska w  sierpniu 
i o tw arł a jeszcze nie będzie. S fery  finansowe prze- 
jwidltfią, że  giełda bzyuna będizie dopiero od 1 w :zc - 
jśnia.

tlDmlbdcjd ndw*B& W yiok ligo  Komisarza
a l e  a p t j t f f  na z a t i u f  p ia n a  r o z w o jo w e g o

PW lestyw y

Łandyn. (Ż A T ). „Near East end India MagazLn‘% 
który nw rżany  jest za organ półurzędowy Coloniał 
Ofifce, zaoiicagoz i artykuł, w  którym stwierdza, 
Sc pian rozw ojow y  należy do najdonioślejszych 
wydarzeń w  Palesly nie od czasu wojny. M ianowa­
nie nowego W ysokiego Komisarza nie spowoduje 
ftodbyuh zmian wytycznych planu rozwojowego, 
które zostały już ustalone.
f 'Han rozwojowy jest często fałszyw ie komento­
wany. Powszechni* uważają, iż będą udzielane 
tóżtue tunduc/^ Żydom i Arabom. W  rzeczywisto- 
!'ści jednak nic nie h.darte dane Żydom jako Ży­
tom  łub lAranom jako Arabom, wszystko zas da- 
Odn ędzLc d la  Palestyny. Polityka angielska w  
Pafe-ytnie znajduje się obecnie na słusznej dro- 

'idze. P a rę  taił trw ało  zanim wytyczne polityki u- 
otolooo, leeZ obecnie rząd nie da się zepchnąć z tej 
4ro*$i.

Czy sir (Jhaaceilor powinien opu­
ścić Palestynę w chwili obecnej?

Jerozolima (Ż A T h  W ysoki Kom isarz sir John 
Cnar.aelk>r zam ianą jak wiadomo, w  najbliższym  
czasie opuścić Palestynę, zaś w  okresie aż do 
objęcia władzy przetz tu/womianowanego Wysokie­
g o  Komisarz;i gt*. Grerell- Wauchope‘a rządzić 
fcędaie w  kraju generalny sekretarz administracji 
palestyńskiej p. Young. W  kołach żydowskich spra 
Wn ewentralnego wyjazdu sira Chaiiobllora jest 
Ibndn . ż j wo Ońiawiaaa.. W aad  Haleumi zwrócił 
się specjalnie da W ysokiego Komisarza, wskazu­
jąc  na to, iż r it  byłoby pożądanym, aby sir Chan- 
ceOor w  chwili Ooecnej opuścił Palestynę.

„A fudas  Israel“ wystosowało list do sira Chan 
beiiora, w  którym prosi go, aby pozostał w  kraju 
uu! do przybycia _iuwomianowanego W ysokiego  
Komisarza.

C zy lord Paiifieid j n f  p rzyja łn lE 
usposobiony Hfpbic slonizmu?

Londyn. (Ż A T ). Oduył się tu bankiet pożegnalny 
na cześć b. członka egzekutywy sjonistycznej, inż. 
Kapłańskiego, ttóry  opcszc*a Londyn. N a  bankie­
cie tym w yg łos ił przemówienie znany angielski 
działacz robotniczy James Midełtun. W  przemówię 
nłu swem p. Midełtun m iło w a ł dowieść, że lord 
Passfleld jest przyjaźnie usposobiony wobec dą­
żeń sjomistycuaych. Z a  dowód tego posłużyć mo­
że fakt, że jeszcze podczas wojny wysunął on po­
stulał Żydowskiej SiedziŁj Narodowej w  Pa le ­
stynie.

W  przemówienia końoowem inż. Kapłański o - 
świadczył, ii tor3 Passfield wprowadzony został 
w  błąd, czyniąc fałszywą jualogję między osiedla­
mi żydów skŁmrh które przynoszą tyle pozytywne­
go Arabom, a zwy fcłyra typem białych plant oto-  ̂
rćw  którzy ucwkaig i ek.=ploatroją tubylczą lu- j  
daożć . I

Jerozolima. (Ż A T ) Centralny Urząd pracy p rzy  
żydowskim  zw iązku robotniczym w  Palestyn ie za 
. ejestroal 15 Lipca. 1500 całkow icie bezrobotnych 
(w  tej liczbie 1000 w  miastach i 500 w  koloniach) 
i 550 częściow o bezrobotnych. 15 maja liczba całko 
w ic ie  bezrobotnych w ynosiła  2000, zaś częściow o 
bezrobotnych —  9C0, Spadek liczby bezrobotnych 
w  lipcu wyjaśnia się tern, że  dzięki usiłowaniom 
centralnego urzędiu pracy, podjęte zostały liczne 
roboty przez tow arzystw a prywatne i narodowe.

jak również p rzez rząd. P rz y  pracach znarazSo iza 
trudni dnie 600 bezrobotnych.

W krótce oczekiwane są dalsze w iększe prace. 
Pertraktacje dokoła tyci? prac już zostały nkończo 
ne i obecnie prowadzi się konieczne p rzy g o to w a ­
nia. Chodzi przedewszystkiem  o pracę p rzy  budo­
w ie  ulic, domów i nawodniania Doliny Jordania. 
P rz y  robotach otrzym a pracę 300 bezrobotnych, 
rząd zaś przy swoich robotach zatrudni 50 innych 
robotników.

Kongres m n ie is zo ś iw y w e le w ie
Genewa. (Ż A T ) Jak zw yk le , również i w  tym, ro 

ku, kilka Jml przed rozpoczęciem  sesji w rześnio­
w ej R ady  L ig i Narodów, odbędzie się w  Genewie 
kongres mniejszości europejskich. W  kongresach 
tych, począw szy już od pierwszego kongresu biorą 
udział również przedstawiciele mniejszości ż y ­
dowskich z p. Motzkinem na czele. Kon­
gres tegoroczny jest siódmym z rzę­

du kongresem mniejszościowym i trwać bę­
dzie ud 23 do 31 sierpnia. Na porządku dziennym 
kongresu znajduje s:ę przedewszystkiem  spraw o­
zdanie o faKlycznej sytuacji mniejszości w różnych 
krajach'. Stały sekretariat kongresu opracował pu­
blikację. która zaw iera  sprawozdania o sytuacji

ków  żydowskich. 

o§o -

„Aehuzafh Polonia A“
W arszaw a. (Ż A T ) Zarząd „Achuzath Poionia A “  

donosi, że  prace przygotow aw cze, celem zrea lizo­
wania kolonizacji sianu średniego na gruntach K e- 
ren Kajemetih, są już na ukończeniu. Z końcem 
miesiąca sierpnia ustaje przyjm owanie nowych 
członków  „Achu.za". Obecnie pozostało jeszcze kil­
ka mniejszych wolnych m.ejsc. Pożądanem jest 
iprzeto przeto, aby osoDy. które pragną należeć do 
,,Achuzath“  skomunikowały się jaknajrychlej z za­
rządem. gdyż liczba 50-ciu uczestników, z których 
gruitpa składać się będzie, jest już prawie zapetn o - 
•na.

Członkami „Achuza“  mogą się stać tylko oso­
by, które d jspow iją  sumą 400 funtów szt., bez na­
ruszenia prowadzonych przez nie interesów, stano 
w ią c jch  obecnie źródło utrzymania ich rodzin.

W e  wszystkich siprawach, dotyczących Achuza 
należy się zwracać do C. K. organizacji sjonisty- 
cznej w  Polsce (W arszaw a, Nalewki 2 a) dla „A -  
chuzath Polonia A “ .

Rewizioniści palestyńscy a wy­
stąpienie z org. s crisiycznej
Jerozo lim a. (Ż A T ).  N a  kon ferencji rew izdoni 

stycznej w  Palestyn ie, k tóra  w ypow ied zia ła  się za 
tem, aby rew izjon iśc i w ystąp ili z organ izacji sjo- 
nistycznej, b ra ło  udział 70 del<°igatow. T y lk o  35 
d e lega tów  g ło sow a ło  za rezolucją, reszta zaś 
w strzym ała  się od g łosow an ia  li«b g ło sow a ła  p rze­
ciw . P o  uchwaleniu rezolucji, w ed ług której upo­
w ażn ia  się de lega tów  palestyńskich na św ia to ­
w ą  konferencję rew izjon i stów w  grudniu br. d o  
g losow an ia  za wystąpien iem  z o rgan izac ji s joai- 
slycznej, grupa składająca się z 8 de lega tów  W nio­
sła protest fo rm a ln y  p rzec iw ko  temu aby spra­
w a  w? stąpienia była  w o gó le  poruszana przed r o :-  
poczęL-ietii się św ia tow e j konferencji.

Leonard Stein pumitimte obrany hoiic- 
rŁw ym  radcą prawnym Agencji Ż y d .
Londyn. (Ż A T ) B y ły  sekretarz polityczny św ia ­

tow ej organ izac ji sjon istycznej p. L eon a id  Stein 
ponow n ie został obrany na h on orow ego radcę p ra­
w n ego A gen c ji Żydow sk iej.

P. L . Stein odegra ł don iosłą ro lę  aa X V I I  kon­
gres ie  sjonistycznym  w  charakterze pośredniczą­
cego  m iędzy grupą W eizm anna a opozyiqją anty- 
werzmannowską. A czk o lw iek  p. S teir nie zajmuj? 
już stanow iska politycznego sekretarza o rgan iza ­
c ji sjonistycznej, to jednak odegrał w ażną ro lę  pod 
czas prow adzen ia  pertraktacyj m iędzy Agencją  
Ż ydow ską a rządem, ja k o  radca polityczny i autor 
m em orjałów  sjonlstycznych.

Imponujący pogrzeb natzblnego rabina 
w  Turcji

Konstantynopol (Ż A T ) P rzesz ło  10.000 osób bra­
ło odział w  kondukcie pogrzebow ym  naczelnego ra 
hma Turcji „Chacham-BaszyJ‘ rab. Ghairr Chaim 
Bejarano-efendt

Ścisk by ! tak w ielki; że  policja i straż ogniowa 
zaledw ie b y ły  w  stanie utrzymać porządek. W  kon 
dukcie pogrzebowym brali udział ptzedrtawlcfcle

mniejszości. Kongres w  toku swych obrad zajm ie 
się również sytuacją mniejszości w  Estonii, gdzie 
jak wiadomo, istnieje 'specjalna ustawa zasadnicza' 
w  sprawie autonomii kulturalnej. Ustawa estońska 
byia zaw sze uważana przez mniejszości innych 
krajów za  w zór należytego uregulowania kwestji 
mniejszościowej. Na kongresie omawiane również 
będzie zagadnienie powszechnego rozbrojenia w  
tej m ierze, w  jakiej siprawa ta dotyczy  mniejszo­
ści narodowych.

Jak zawsze, również i w  tym roku oczekiwany! 
jest udział przedstawiceli z najważniejszych osrod

różnych konsulatów, muftiego tureckiego, nuncju-, 
sza papieskiego, pairjarchy greckiego, delegacje 
gm.n żydowskich w  Turcji. W szystk ie sklepy żydo 
wiskie na znak żałoby były  zamknięte.

Zmarły liczyć 85 lat. Rabin Bejarano posiadał 
głęboką w iedze w  zakresie literatury ri .iinej, jak 
również w  dziedzinie filologii. (Zm arły władał grun 
łownie 10-ma językam i). Dzięki swoim pracom na­
ukowym  rabin Bejarano został obrany czfonkiem- 
korespondentem akademij naukowych w Hiszpanii i 
Portugalii, Niemczech, instytutu historycznego w  
Berlinie i tow arzystw a geograficznego w  Paryżu .

Abecadło jesl wynalazkiem 
semickim

Ohicago. (Ż A T ).  P ism o w yry te  na gó rze  Syna j 
odoyfrow an e zosta ło p rzez prof. un iwersytetu w  
Chicago M ariana Sprenglinga P ro f  Sprengling ba 
dał pochodzenie abecadła i przyszedł do wniosku, 
że sem ici byh  p ierw szym i w ynalazcam i abecadła, 
nie zaś Fenicjanie, jak  to uczeni dotychczas uw a­
żali. —  Rezjultaty badań d ra  Sprendlinga, k ió re  
rozw ią zu ją  zagadkę archeologji, uważano są za 
w ażn e w ydarzen ie  w dziedzin ie badania h is to rji 
ku ltury św iata. —  Dr. Sprendling op isu je sw oje  od  
k ryc ie  w  m onogra fji instytutu orjenta listycznego.

Żyd ow ski dcm społeczny w Gdańsku
Gdańsk. (Ż A T ) Tutejszy filantrop p. Griinberg 

kupił dom, który p o  przebudowaniu przekształcony 
będzie w  Żydow ski Dom Ludwwy. W  domu tym 
mieścić się będą lokale różnych instytucyj społecz 
tiych, będą też zarezerw owane pomieszczenia dla 
synagogi, Talm ud-Fory, czytelni, biblioteki judai­
stycznej i wielu innych instytutycyj o charakterze 
społecznym.

Dokoła ślubu lorda Readinga
G ratu lacje od k ró la  angie lsk iego

Londyn. (Ż A T )  Podczas sporza.dzenia aktu ślub­
nego lorda Readinga z  p. Stellą Charnwood obec­
nych było  50 zaproszonych gości. L o rd  R ead ing 
p rzyby ł w  to w a rzys tw ie  sw ego  syna lorda E rle i- 
gha. K ró l i  k ró low a  angielska p rzesła li depeszę 
gratu lacyjną. B ezpośrednio po cerem onji lo rd  i  la ­
dy w y jech a li d o  Francji.

P . Charnwood, która za jm ow ała  odpow ied zia l­
ne stanow isko w  adm inistracji indyjskiej, w y je ­
chała z  Indyj jednocześnie z lordem  Readingiom  
gdy  on opuści! urząd w icek ró la  Indyj. P  Charn­
w ood  uważana jest za doskonalą znawczynię kw e­
stji indyjskiej i  w ie le  zdzia ła ła  na „kon ferenc ji 
ok rąg łego  stołu".

Pierwszy żydowski inspektor 
policji w Nowym Jorku

N o w y  Jork. (Ż A T ).  W  N ow ym  Jor k r odbyło się 
uroczyste m ianow anie p ie rw szego  żydow sk iego  
inspektora p o lic ji Lou is  Costiuma. Cerem onja z ło ­
żenia p rzys ięg i n ow ego  inspektora p o lic ji odby­
ła  się w  obecności w szystk ich  w yższych  urzędni­
k ów  polic ji. N o w y  inspektor p o lic ji lic zy  la t 48. 
Jw*t rżym y  w  policji od roku 1906,
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le g io n is tó w
cznio w iększy, niż przed paru . laty. W ew nątrz 
n:e minął leszcze kryzys, skazujący lia wegeta 
cje serki tyisecy młodych sil, pragnących pra­
cow ać i tw orzyć ! Potrzebna ' jest mobilizacja, 
wszystkich sil ideowych Narodu i mobilizacja 
Jego cncrgji. .

Dla naszych ojców  i stryjów  pytanie,' kto 
jak się zaefcow al. co posiedzia ł, czy  c o  napisał, 
w  roku 1909. czy  1921, yest rzeczą niestety je­
szcze ważną. Dla nas ject bajważniejszem  co 
się stanie w  i oku 1933, 1937 czy1 9-tymr1! A  
przyszłość staje się coraz bardziej mglista i  co 
.raz bardziej niepewna.

Kto. tedy w ie . może, stoimy . w  początku,, epo­
ki, której hasłem winny być amnestia mo.alńa 
i konsolidacja pracy. Tam, gdzie rozbijają się 
łm rty  ideowe, tam tworzą się szczeliny dla 
bezideowećw . Jeżeli jeszcze nie z politycznego,'1 
to już .z moralnego punktu w idzenia byłoby 
wskazane wewnętrzne Locarno Irredenty.

Ziazd 9-go sierpnia jest Zjazdem Zv;ycię- 
stwa i jako taki posiada prawo do wszelk iej 
in icjatywy pojednania. M iejmy nadzieję, ż.e na 
strój, jaki będzie panował w  Tarnow ie, będzie 
nastrojem Przyszłości

PnigEąd imprez
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m  KALEJDOSKOPIE PRASY

P o  Z s e ź J z Ie
„NIKT IM NIE ODBIERZE W ł-A D ZY  

NAD POLSKA“
Pisząc o niedzielnym Zicździe Legionistów 

[W Tarnowie ,podkreśla „Czas“ trzy cechy 
zjazdów Iegjonowych: wiarę w  Komendanta 
'(marsz Piłsudskiego), wybitny demokratyzm i 
(serdeczny nastrój, jakim legioniści napełniają 
całe miasto, w  którem goszczą- Uwagi swe 
•kończy „Czas“ następującemi słowy:

Ludziom  tak -zwartym w  jeden w ielk i obóz, 
w ielkiemu gronu kolegów  i przyjaciół, .udz.iom 
■tej w iary  w  sw ego wodza, nikt nie odbierże 
tego, co w zię li: nikt im nic odbierze w ładzy 
nad Polską. W ład za - ta jest równocześnie 
odpowiedzialnością za Polskę, a tej odpowie­
dzialności sobie w yd rzeć  nie dadzą.

NADZIEJA, KTÓRA SIĘ NIE ZIŚCIŁA
! Sanacyjno-deir.okratyczny „Kurjer Wileński",
—  najodważniejszy i najsympatyczniejszy z 
Organów sanacyjnych —  pisał w  numerze nie­
dzielnym na powitanie Zjazdu legionistów:

Zjazd tegoroczny obraduje pod zacnmurzo- 
nem  niebem. Od zewnątrz pada na Polskę co- 
T a z  zw iększający się cień 2-ch olbrzym ów, zna

Sezon sportow y  w  Polsce jest w  całe j pełni. 
Ubiegłej niedzieli m ieliśmy znów  szereg ważinyoh 
im prez o  charakterze m iędzynarodowym  w zg l. o- 
Igólno- polskim . W ażn ie jsze  z nich om aw iam y po­
niżej.

N A  F R O N C IE  U G O W Y M .

N a  froncie  lig ow ym  można zanotować sukcesy 
drużyn krakowskich , tj. Garbarni i C racoyii, które 
p cp raw iiy  swe pozycje w ysuw ając się na cze le  ta­
beli. N ierozegran a  P ogon i z ŁKS-em  popraw ia  
szanse W is ły , która ma te raz rów ną ilość g ie r  i  
ipunKtów z Pogon ią , p row adzi jednak lepszym  sto­
sunkiem bramek. W a rta  p rzez swe zw yc ięstw o 
nad W arszaw ian ką  ma rów n ież szanse na os ią ­
gn ięcie tejsam ej ilośc i punktów co W isła  i Pogoń . . 
Lech ja  coraz bardziej g raw itu je  ku k lasie A . T a ­
bela lig o w a  przedstaw ia się następująco:

N azw a  klubu G ier Pkt. St. br.
W is ła 13 18 38:15
Pogoń 13 18 28:21
W arta 12 16 35:19
Garbarnia 12 15 23:10
L eg ja 12 14 30:20
Rucn i.3 12 25:33'
G racovia 12 11 20:27
L . K . S. 13 10 24:28
W arszaw ian ka 12 10 30:36
Polon ja 11 9 19:26
Czarni 12 9 18:30
Lechja 14 8 17:41

f  .‘.M A S Y R Y K O Y E I IR Y “

R ozegrane w  ciągu dwóch dni w Pardiibkach
m iędzynarodowe zaw ody lekkoatletyczne zgrom a 
d z iły  na starcie zaw odn ików  A u slrji, B elg ji, C ze­
chosłow acji, Francji, Jugosław ji, N iem iec, Polsk i, 
W ęg ie r  i W łoch. Zaw ody w ypad ły  doskonale pod 
każdym względem . L iczna i doborow a  konkuren 
cja, w śród  której w idn ieją  tak ie nazwiska, jak dr. 
P c llze r , E ldraeher. Geriing. S iew crt (N iem cy), Ku 
sociński, K ostrzew sk i (P o lsk a ), Rcmesz (W ęg ry ), 
K ore js, Engel (C zech y ).. Doskonała i sprężysta 
organ izacja zaw odów  um ożliw iła  szybkie p tzi ira 
wadzenie program u. T o też  efekt w id ow isk ow y  
d la tysięcy zebranych w id zów  by ł w spaniały. L ek ­
koatleci polscy zdobyli na zawodach szereg suk­
cesów. S ikorsk i uzyskał dru gie  m iejsce w  skoku 
w  dal wynik iem  7 07, o ra z  p ierw sze  w  trójskoku. 
—  13.79. T rzec ie  m iejsce w  skoku w  dal zają ł 
N ow ak  w yn ik iem  6.83 W  rzutach nie pcw iod iu  się, 
H ełjas/ow i bardzo, przyznać jednak trzeba, rź 
konkurencja hyła tutaj bardzo silna. I le lja sz  był 
trzec i w  kuli —  dobrym  wynik iem  14 m 14 cm. 
W  dysku by ł szósty —  m ając 42 m 44 cm.

W  biegach zosta ł T ro jan ow sk i II,  S ikorsk i, i 
N ow a k  w ye lim in ow an i w  setce. W  sztafecie 4x100 
„n. P o lacy  za ję li d ru gie  m iejsce za N iem cam i, któ­
r zy  m ie li czas 43,5. Czas sztafety polskiej 44'5. W  
sztafecie o lim p ijsk ie j za jęła Po lska  p ic iw sze  m iej­
sce w  czasie  3 min. 26 sek ustanaw iając nowy 
rekora  polsk i

W reszc ie  za ją ł p ierw sze  m iejsce Kusociński w  
biegu na 5 km b ijać najlepszych d lugodystasów - 
c ó w  N iem iec i uzyskuiąc czas 15,3,3 K ostrzew sk i 
W yg ra ł b ieg  400 m  p rzez p ło tk i w  czasie 57,5 sek

Jak w idać z pow yższych  w yn ików  w y jazd  lek­
koatletów  polskich zakończył się poważnym  suk­
cesem sportu po lsk iego  na terenie m iędzynarodo­
wym .

M IS T R Z O S T W A  P Ł Y W A C K IE

P ływ a ck ie  m istrzostw a Po lsk i były  w ie lką  re- 
w ją  sportu p ływ ack iego  i p rzyn iosły  w ie le  nowych 
rekordów , a co najważniejsze, w ydobyły  szereg  
nieznanych dotychczas zaw odników , których w yn i 
k i b y ły  w prost rew elacyjne. N a jw iększą  rew e­
lacją zaw od ów  była M or iw sk a  z Po lon ji, która pp 
zaciętej w a lce  z K ra tochw ilów uą , now ym  nabyt­
kiem  polsko w łosk im  uzyskała w span ia ły  czas 
na 100 m st. dow . —  1 min. 24 2, podczas gdy  je j 
ryw a lka  m iała ty  li: o... 1.24,7 N ie  w ie le  g o rze j 
p ływ a ła  Szczerbówna z Pogon i, bo 1.26,4 T e  t r z y  ( 
zaw odniczk i mogą pow ażn ie zaw ażyć na losach 
sztafety podczas meczu z Czechami. ....

D rugą sensacją było, do pew nego stopnia, p ie rw  
?ze m iejsce Szreibmana I I  na 200 m. st. ki.. a je- 
szcźc bardziej zajęcie d ru g iego  m iejsca przez, 
nieznanego dotychczas Z aw ie ję  z W arty . '

Ogółem  w ziąw szy , toczyły  się za w o ty  pod zna­
kiem  p rzew agi AZS-u w arszaw sk iego , L i ó r v  zdo­
będzie zasłużenie tytuł M istrza P o ls k i" - -  p ływ a ­
niu na rok 1931. " •

P O L S K A — W Ł O C H Y  -

- M iędzypaństw ow e zaw ody kobiece w  lekkiej ą- 
tTetyce zakończyły  się. jak już podaliśm y, w y g ra ­
ną Polsk i Jakkolw iek W łoszk i nie s tan ow iły  ró ­
w n ego pod w zględem  siły przeciwn ika, to jednak 
niektóre ich w yn ik i stały "na bardzo w ysok im  pó- 
ziom ie. B ieg na 800 tir. był najpiękniejszą konku­
rencją zaw odów , a jego  zw yciężczyn i B orzrcch i 
vw b iła  się na czele zawodniczek, w  tej-konkuren­
cji \v Europie Równa konkurencja była rów n ież 
w  biegu przez plotki, gdzie pom iędzy p ierw szą  a 
czw arta  zawodniczką była różnica 1 •*»., Nujlep- 
szemi z. polskich zawodniczek b i ły  Wet.-ówna któ 
ra w  dysku m iała Wprost rew ela cy jn y  wynik 
(3G.72\ a cztery  rzuty około 36 ir o r r z  Mąn- 
teuTlówna ■ '■

IN N E  W Y N IK I  S PO R TO W E  

Tarnów . W is ła  (K ra k ó w )— Reprezentacja T a r ­
nowa 5:0. ' ,

P rzem yśl. PoJon ia^H asm oena (L w ó w ) 2:0. 
Łódź. Hakoah— P  T . C 4:0.

Antysemityzm sportowy 
v  Austrii

.W iedeń. (Ż A T ).  T egoroczne zaw ody pływackie: 
o m istrzostw o Au strji nie odbyły sb w  tęrm inie 
wyznaczonym  z powodu konfliktu anly.-ęijiickiego. 
Zaw ody  p ływ ack ie  odbędą się w  m ieście L in z 
(Górna Austrja ). W  skład w iedeńskiej reprezenta­
cji p ływ ack ie j wchodzą d w a j Żydzi, obaj są człon­
kami sekcji p ływ ack iej „Ilak oah 1. Tym  razem  seic 
c ja  austrjack iego zw iązku  sportow ego w  Linzu 
odm ów iła w zięc ia  udziału w  Zawodach O m istrzo­
stwo, gdyż nie ży czą  sobie publicznie- w ystępo­
w ać razem  z Żydam i

Jest Ito pierwszy wypadek antysemityzmu w
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llpeiy w Nowym i m u
(Korespondencja wiosna) 

( Nowy Jork, w iipJu-.
Oorąco!... Żar płynk ż.'nieba, z  kamiennyca 

kolosów, z asfaltu ulicznego, z rozpalonych 
dachów. Lato nastaje tu nagle i jest zwykle wy 
jątkowo upalne. W  przepełnionych kolejkach 
podziemnych i nadziemnych, w  autobusach —  
gorąco jest nie dc zniesienia. I nagle w  ruchli­
wej i ene-rgicznej Anefyce praca poczyna iść 
ospałe ręce omdlewają z gorąca, ruch uliczny 
w ciągu dnia się zmniejsza.

Praktyczni Amerykanie radzą sobie jak mo­
gą. Pomijamy tę ogromu., ilość lodów i napo­
jów chłodzących, Jaką' spożywa chociażby sam 
Nowy Jork; ale naprzykład w dziedzinie upio­
rów dokonali Amrynanie prawdziwej rewolu­
cji. Dotyczy to, oczywiście, strojów męskich, 
albowiem lekkie i powiewne sukienki pań nie 
Wymagały z tpowoc.u upałów ■ żadnej rerormy. 
Strój męski „zredtaków ano“ tu Jo koniecznego. 
minimum: przede w  sży ś tk te m zniknęła niemal 
zupełnie marynarka? Jutż iiietylko w  bimaeth i  
urzędacn publicznych; nietyiko w  sklepach I 
samochodach, aie jtaulScy, w'kolejce i aiti»Ł|U-; 
sie spotykamy tysiące młodzieńców bezimary 
narek. Jeszcze tylko starszo pokolenie paraduje 
w upał w  tym „przeżytku angielszc.zyz.ny w  
Ameryce11, młodzież zaś uważa marynarkę za 
coś zupełme zibytecznógo. Sztywny kołnierzyk: 
jest już archaizmem, ‘ ale nawet kołnierzyki 
miękkie latem znikają, zastępowane są przez 
połączone z koszulą, niskie, wykładane kołuio* 
rzyki, niezapinane pod brodą. Koszula m ęsk ie  
posiadają, krótkie rękawki, spodnie są iasne. 
lekkie, przewaźiiie płócienne. Obuwie yłócien- 

;ńe kuib skórzane, usilnie ..wentylowane".
Panie wyprzedziły, jak zwykle, płeć brzyd­

ka w  dziedzinie mody ,/upalnej". Nie-dość,ittó 
krótkich rękawków Moda Wymaga, by sukien 
ki były dłuższe. „Stratę" te Amerykanki po­
wetowały sobie wyjątkowa powiewnością nie­
mal zupełnie przeźroczystych materiałów j <5ca 
sowaniem pończoch. Nie należą również do 
rzadkich okazów panS,jpąr^dtóce na.5-ej Aeli 
w  lekkich piżamach „spacerowycn".

Z końcem tygodnia ośmiorniljonuwy New  
Jork poczyna się „ruszać“. Niema takich śiod- 
ków lokomocji, poczynając od samolotów: a 
kończąc na połamanym wózku dziecięcym, któ 
reby nie zostały w  tym ceiu wykorzystane. 
Conajmniei trzecią część ludności opuśzcza 
na week-end miasto. Pobliskie plaże, jchtisia i 
rzeki, wszelki trawą okryty skrawek ziemi —  
oto tereny wyprawy Nowojorczyków. Miasto 
otaczają dziesiątki tysięcy składanych namio­
tów ' f  -W*. 3|

Ale ci, którzy w  mieście pozostać muszą, -a- 
. dzą sobie z upałami, jak mogą. W  parkach miej 
skich i skwerach obozują pod drzewami całe 
rodziny. Dzieci w kąpielowych maj.e.zkach 
pluskają się w  korytach, olbrzymich ńitcznych 
wodotryskach. Na każdym kroku s ; róyka sie 
tu sztuczne baseny- płvwa!nie. W szę^ze prze 
pełnienie. Woda i słońce —  to zbawcze czyn­
niki. z których każdy wolny obywaiL amery­
kański ma prawo korzystać, czy to w okoli­
cach New Yórku, czy też w murach miasta

. . L .

o fic ja ln ych  austriackich kołach sportowych. Incy­
dent. antysemicki w y w o ła ł ostre protesty na ła­
mach austriackiej pracy liberalnej i socja listycz­
nej Żydow sk ie organ izacje  sportow e postanow iły 
bronić sw ego rów noupraw nien ia obyw ate lsk iego w  
dziedzin ie sportu i n iedopusde do  zaw od ów  pły­
wackich o m istrzostw o kraju, któreby się odbyły  
bez sportow ców  żydow skich ze wzgilędt, r,a żą­
dania antysem itów.
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liisf z  Rzeszowa
2 kahału. —  Komisariat rządowy w Kasie Cho­
rych. —  Blp. Chalm Eisenbtrg. —  Z sali odczy­

towej.
W  ostatnich dniach ustą-p’!] dwaj członkow ie za­

rządu kanalnego, wysrani z listy narodowo-żydow - 
skiej. a to pip. L. Chaim (or.g. sjońska) i R. Ncss- 
bauin (org. M izrachi), a w ich miejsce powołano dal 
szych następców listy narodowo-ży-d,, a mia-no-wic'e 
adw'. Dra Hopfena (r.efenta politycznego org. sj )ń- 
sxiej) i Ch. Reicha (kandydata org. „M izrach i").

Zarząd tutejszej Kasy Chorych spotkał los innych 
małopolskich Kas Chorych, t y  O kręgow y Urząd U- 
bezpieczeń we Lw ow ie , jako organ nadzorczy, roz­
w iązał z końcem hpca b. r. wszystk ie w ładze Kasy 
Chorych. Rozw iązane władze Kasy Chorych urzę­
dow ały od 5 lat, a składały się z reprezentantów 
endecji, chadecji. P. P . S , sanacji i Żydów , k ie row ­
nictwo jednak spoczyw ało w  rękach endecji i cha­
decji. Działalność zarządu —  zdaniem dotychczaso­
wych czynników rządzących —  cieszyła się uzna­
niem w ładz nadzorczych, a przy każdoczesnych lu- 
scracjach stawiano tutejszą Kasę Chorycn za u zór, 
a najlepszym tego dowodem jest —  zdaniem tych 
sfer —  okoliczność, że dopiero - teraz rozw iązano 
tutejszą Kasę Cnorycn, podczas gay  gdzieindz.tj 
już długi czas rządzą komisariaty. Rzeszowska Ka­
sa Chorycn stanowiła osiamią tw ierdzę samorządu 
Kaś Chorych w  Małopotece, Jecz i na nią przyszła 
,kolej, bo podobno (iak tuzimi uzasadnienie decyzji) 
podczas ostatniej lustracji w y s z ły  na jaw  jakieś nie­
dokładności bilansowe, które zarząd i komisja rew i­
zy jn a  w yjaśn iły w  obszennem paśmie, a odpowiedzią 
ot to pismo było  w prov'ad ’ enie komisariatu. Za- 
izą d  i komuja rew izyjna w iro s ły  przeciw  ich roz- 
•wdązfcmu sprzeciw  ao Ministerstwa P racy  1 Opiek. 
'SpołecZiiel. Kom isarzem  został m ianowany długole­
tn i kom isarz i dyrektor Kasy Chorych w  Drohoby- 

p. Michał Sopocki, major rezerw y , który objął 
JuŻ urzędowanie.
. Onegdaj zmarł w e  Lw ow ie , gdzie też odibyl Sie 
pogrzeb, tutejszy obywatel błp, Chaim Elseitberg. 
P n zęz szereg lat był blp. Etsenb-ng komisarzem rzą 
oow ym  tutejszego' kahaiu, iakoteż członkiem, t, zw, 
zwierzchności podczas urzędowania kahału, w ybra­
nego p rzez ludność. Zm arły nie należał do żadnej 
psrtjt, a choć nieraz jego poozynanla b y ły  sprze­
czne x naszegif przekonaniami, to jednak był sym­
patykiem  renesansu narodowego, którego cele i mo­
ralnie i mate,'ładnie popierał. P rz y  ostatnich w ybo­
rach kahataych, na podstawie nowego dekretu prze­
prowadzonych. wystąpił z własną listą obyw atel­
ską, skierowaną przeciw- klice kahałnej, wobec cze­
go Jego listę unieważniono i wskutek tego wycofał 
się zm arły z życia  politycznego. — Błp. Eisenberg 
zmarł po krótkiej chorobie, licząc 48 lat. Przedw ęze 
sny Jego zgon wfywołał pow-szechny żal,

W  ubiegłym  tygudiiu  w yg łos ił p. I. Mąrgoszes,
b. członek Centralnego Komitetu Org. SJpńskiej w 
Rosji, interesujący referat na temat „Sjonizm Pod  
dyktaturą sowiecką". Rad.

ifllliiumn
O T W A R C IE  S A N A T O R IU M  TO Z  U N A  

L E S IU

Sarny. (Ż A T ).  Odbyło się tu uroczyste o tw a r ­
c ie w łasnego gmachu kolan ji letniej i sanatorium 
„T o z ‘u" z udziałem d zia łaczy  społecznych w  S a r­
nach, przedstaw icie li w ła d z  itd. W  przem ów ie­
niach, k tóre różn i m ów cy w yg ło s ili podczas uro­
czystości, podkreślone zostały w ie lk ie  zasługi sta­
rosty dr. G rzesika, ó z ięk i któremu sejm ik pow ia to­
w y  w  Sarnach w yasygn ow a ł po\vaia sumę na rzecz 
Ludow y gmachu kolon ji, o ra z  znanego żydow sk ie­
go  kupca d rzew n ego  p. J, hoadma, k tóry  podaro­
w a ł na len cel budulec z w łasnych lasów . Centra­
la  ze sw ej strony w yasygn ow ała  w iększą sumę na 
budowę gmachu, k tóry  jest jednym z na jp iękn iej­
szych na Polesiu.

SAM O BÓ JSTW O  Z N A N E G O  W Y D A W C Y

W  W a rszaw ie  popełnił ot eg  Jaj sam obójstwo 
znany k s ięgarz i w ydaw ca Jakóib M ortkow icz, Żyd  
z pochodzenia. N a leża ł on do najw ybitn iejszych  i 
na jbardziej zasłużonych w yd aw ców  na polskim  
rynku księgarskim . P rzyczyną sam obójstwa byt 
podobno rozstró j nerw ow y, m ożliw e też. że ode­
g ra ły  rów n ież ro lę  trudności finansowe, jak ie  o- 
staitnio da ją  się odczuw ać coraz bardziej w  ruchu 
wydaw niczym .

p o ż a r y  i  p i o r u n y  w  w o j e w ó d z t w i e

K R A K O W S ł IE M

W  Toporzysku  ko lo  M akowa zn iszczył pożar za­
budowania Józafa Cieślaka. Szkoaa w ynosi 7.000 
zl. P rzyczyna pożaru narazić nie ustalona.

W  Rudaw ie ko ło  Chrzanowa za ją ł się od ude­
rzenia piorunu dom  Jana Lanoszki. Szkoda w yn o­
si 2.000. Ten  sam piorun poraził M arję Kasprzyk.

W  Gromkowie koło  JNowego T a rgu  spłonęły od 
piorunu zabudowania Frnaciszika Muranki. Szko­
da w ynosi 15,000 zł.

N a drodze z N iw y  do N ow ego  Targu  uderzył 
piorun w  wóz, na którym  w raca ł do domu Józef 
F iszczoń z żoną. P iszczon iow a zabita na miejscu.

N Ś .P A D Y  B A N D Y C K IE
Oneigdajszej nocy nieznani spraw cy usiłow a li do 

konać w łam ania do kasy Stefczyka w  Prokocim iu. 
Spłoszeni przez stróżkę E w ę  Pam ułów ą zb iegli, 
pozostaw ia jąc narzędzia w łam ania na miejscu. P o  
lic ja  w szczęła za nimi pościg.

W  C i ębaiuw ie onegdaj około północy napadli 
W ładys ław  Grzesiak i Jan GrochaJski na przecho­
dzącego d rogą  z ICrzesław ir do Grębałowa, W incen 
tego Parda lsk iego  rabując mu... 20 zł. Sp raw ców  
aresztow ano i oddano w  w  ręce w ładz sądowych.

N A P A D  N A  U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  W  Z A W O J I

N ieznani spraw cy w łam ali się onegdajszej oncy 
do urzędu pocztow ego w  Zaw oji. N ie udało się 
im jednak ruzruć kasy. Spłoszeni zibiegli. P o l i ­
cja wszczęła dochodzenia.

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  E LE K TR O M O N T E R Ó W

Z B orys ław ia  donoszą: Pom ocnicy elektromon- 
terscy Józef K rzyżan ow sk i i M ieczysław  C isow ­
ski, chcąc w ym ien ić uszkodzone izo la to ry  na lin ii

e lektrycznej podkarpackiego Jow arzys iw a  e lek ­
trycznego w  B orysław iu , w esz li na słup, by w y ­
konać tę pracę Podczas w ym iany izo la torów , słup 
p rzew róc ił się i obaj robotn icy spadli na ziem ię, 
doznając bardzo ciężkich obrażeń, K rzyża n ow sk i 
u legł złamaniu ręki i nogi, C isow sk i zaś dozaa ł 
pęknięcia czaszki

Ś M IA Ł Y  N A P A D  R A B U N K O W Y  W  W A R S Z A ­
W IE

Onegdaj dokonano w  W a rsza w ie  n iezw yk ła '
śm iałego napadu rabunkow ego na m ieszczący się 
p rzy  ul. M azow ieck iej skład p rzyb orów  fo io g ia f i  
cznych Ernesta Neumaiima. Jakiś opryszek , jak  
później się w ydało, kuzyn w łaśc ic ie la  sklepu 26- 
łe ln i W csterman, w ta rgną ł do sklepu, k tó ry  strze­
g ła  staruszka K ostrzew a. W . staruszkę pow a liL  
na ziem ię i uderzył ją  tępem narzędziem  tak, że ' 
straciła  przytomność. P o ,p ew n ym  czasie  uzyskała: 
znowu przytom ność i w o la ia  o  pomoc. Nadbiegłe- 
mu dozorcy  i p o lic ji udało się spraw cę p rz y tr zy ­
mać. W yb ra ł on już z kasy tys iąc  k ilkaset z ł  i  
u s iłow a ł zbiec, co mu jednak się n ie  udało.

ŚM IERĆ D W O JG A  D Z IE C I W  W IŚ L E

Z Bydgoszczy donoszą: N a w ydm ie piaszczystej, 
znajdującej się na środku W is ły , opoda l Solca K u­
jaw sk iego , b aw iło  się onegdaj p ięc io ro  -dzieci. W  
pewnej ch w ili prawdopodobn ie wskutek .odm ycia , 
wydm a zapadła się i  zn ikła w ra z  z oaw iącem i s ię  
na niej dziećm i pod wodę. Znajdujący się na brze-i 
gu przechodnie zdo ła li w y ra tow a ć  tro je  dzieci, i 
D w o je  utonęło.

ISIII

DltlaiKn Mlii buMki UUI hmlll liml I
W T O R E K , H  S IE R P N IA

K ru ków  (312.8) 11‘40 Przeg ł. prasy. P A T . 11‘58 
Sygnał, hejnał. 12‘10 G ra m o l 1310 Kom, moteo” , 
14 50 Kom. gosp. 15'25 „L o sy  zb io rów  polskich na 
r. 1831“  —  w yg ł. prof. A . CzartkoW skL 15'45 
C hw ilka lotnicza. 16‘15 Gramof. 16‘45 Kom. d la r y ­
baków. 16'50 „W a lka  o s ty l" —  w ygł. prof. St. 
Maehniew icz. 17 15 Gramof. 17*35 „O  wieku ziem i 
i gw iazd*1 —  w yg i. dr K  Zakrzew sk i. 18 Koncert 
ork . P. R. (Rossin i, Do-nizetti. Massenet, N iew ia ­
dom ski). 19 Rozmait., komun 19*20 Gramof. 19*40 
„Idea  ubezpieczeń społecznych —  W ygł. dyr. W . 
M yszkowski. 19*55 Kom  m eleor 20 Dziennik pras. 
2010 Kom. sport. 2015 Koncert z D oliny S zw a j­
carsk ie j (Gade. G rieg ), 22 Feljet. 22*15 Dod. do Dz. 
P. 22*20 Kom. sport. 22*30 Muz. lekka 1 tan.

K atow ice  (408,7) 11*40-16 p K ra l ów . 16 Dla 
dzieci. 16*15— 19 p. K raków . 19 D. c. pow ieści. 19*15 
Rozm ait 19*30 Odczyt. 19*55—23 p K raków .

L w ó w  (380.7) 11*58— 22*30 p. K raków .
Sztutgard (360.1) 17, 1935 Muzyka.
R zym  (441.2) 17'30, 21 Muzyka.
W iedeń (516 4) 11*30, 20*05. 20*40. 22*15 Muzyka.
Budapeszt (550.5) 12*05. 17*30, 21, 22*20, 23*15 Mu­

zyka.
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Eozpowsztc! ma cie
„ N O W Y  D Z I E N N I K "

. LETNISK  I UZDROW ISK

List z  Wyżowy
ZD RO JO W ISKO  W  DOLIN IE  R O PY .

Miejscowość zdrojową i zakład katreiowy W y ­
sowa, leżą w południowej części powiatu gorlickie­
go na ■wysokości 525 m. n. p. m , otoczona wieńcem 
zięlęnycb gór. wznoszących się do wysokości 1000 
m. n. p. m.

Klimat nadzwyczaj łagodny, podgórski, bez w ia­
trów* i bez gwałtow nych zmian temperątuiry. —  Ci­
śnienie niskie, małe opady deszczowe, a przede- 
wszystkiem  rzadkie mgły. P ow ietrze  czyste i zdro­
we przesycone balsamiczną wonią żyw iczną z po- 
blisk:ch lasów.

W ysow a  zalicza s ę  do zdrojów  szczawno-alka- 
lięznu-żelązjstych, posiada zarazem  wszelkie w a­
runki Staęji klimatyczne), dzięki zalesionej okolicy 
podgórskiej, jak niemniej dzięki swemu nachyleniu 
ku nohtdmowi, a tern samem silnemu zasłonecznte- 
nią. \^f*kńt znajdują się wysokie szczyty  zachod­
nich Beskidów, wzdłuż rzeki Ropy od ws.i Kłunków- 
ki aż po granicę czechosłowacka. co czyni W ysow e  
pierwszorzędną stacją klimatyczną dla w yp oczyn -. 
spswcńw i cierpiących.

W ęd y  mlnpealHe;' Na terenie sd'oi-u W yso w y  
(w  parką) tryska 7 źródeł, ohfityoh w  wodę, nale­
żących —' ze  względu na swój skład chemiczny, da 
trzeoh gran w M  mćneratnyęh. Zdrój ..Słony" i O l-

7 ? *"■ A ę f r r n o  rO f ^ n . ‘V

liczno-żelazistycli, wreszcie „J óze f" jest szczaną, 
nie różniącą się od słynnego „Oiesshttbla". „Kissin- 
gen“ , „Em s" i t. p. Z wyjątkiem  „S łon ego " zaw ie­
rają wszystkie źródła pewne Jlości jodu i bromu.

W ody mineralne w  W ysow e j mają według orze­
czenia wybitnych l e k a r *  duże znaczenie pod w zglę 
dem leczniczym i znajdują zastosowanie w  choro­
bach płmic, gardła, przew odów oddechowych, wadli­
wej przemiany malerjl. niedokrwistości, chorobach 
na tle nerwowem  i t. d.

Szkoda tyjko, że wśród nowych zdrojowisk i miej 
scowości klimatycznych tak mało zwraca się uwag 
na W ysow a, która dzięki swemu położeniu, i leczn - 
czym  warunkom nie różni się zasadniczo od innych 
polskich uzdrowiisk.

Polski świat lekarski może diatego nie tak bardzo 
interesuje sip W yspw ą, bo słyszy o niej rzadko. Do 
obudzenia powszechnego zainteresowania w  sterach 
lekarskich przyczyn iłyby się napewno w  wysokim  
stornią poważne publikacje, oparte na ścisłych ba- ; 
danjach klimatycznych, oraz propaganda w  prasie 
polskiej i żydowskiej, przeznaczonej dla szerszej 
publiczności.

Q te-go rodzaju publikacje ppwwien postarać się 
iąk najrychlej zarząd w ysow sk iego zdrojowiska, na 
któregio ozeie stoi p Dr. Kraszewski, oraz energicz­
ny dyrektor Zakładu,, p. Ostrowski.

Zakład kąpielowy w  W ysow e j w  czasie wolns 
uległ zupełnemu zniszczeniu, oheemi właśolcUłe zaś- 
Spółka Akcyjna ..W 5rsowa“  pracuje nad rozszerzę-, 
-p..,-,- według sporządzonego pi a

ziemiach

skich zdrojowtłskiern. rozbudowanem według najno- 
w"szycli wymagań zdrowotności i lechniki.

Ceny kąpielowe są bardzo przystępne. I-sza kla­
sa wynosi zł. 2*50, Il-ga  zł. 2. Pom oc lekarska jest 
na miejscu.

Taksy kuracyjnej 'obectłie się nie płaci, natomiast 
płaci się zł. 3 miesięcznie za korzystanie z wód mi­
neralnych.

W okół Zakładu znajduje się piękny park, a w  po­
bliżu mieści się estetyczny budynek administracyj­
ny, jakoteż wypożyczaln ia książek i restauracja. —  
W  najbliższym czasie ma również powstać publicz­
na czytelnia.

W  dziedzinie urozmaicenia puwstaia w ostatnich 
dniach orkiestra.

P rzebyw a tu dosyć dużo gości ze  wszystkich za­
kątków kraju.

O -mieszkankę nię trudno. Cena mieszkań waha się 
(za jeden p jk ó j) m iędzy 50— oO zł. miesięcznie, ą 
wraz z kuchnią 1 opałem 80— 90 zi.

Wspomnieć należy, że w  sezonie istnieje stała ko­
munikacja autobusowa m iędzy W ysow a  a stacją 
kolejową w Gorlicach.

Ktokolwiiak pragnie w yp oczyn to  lub kuracji, nie­
chaj w yb ięrze  się do W ysu w y, gdyż odpoczyw a s«£ 
tu świetnię — zdała ud gwaru p izepełn iorych let­
nisk. Na każdym kroku woluę i piękne polany, ogro­
dy -i lasy, a kurzu —  nawet na lekarstwo —  Pięjua, 
natomiast spokój zakłuca tylkę szum pachnących 
drzew . L  Pcrlbergel.

W ysow a,.w  sierpniu.
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Wschód 
słońca 

4  m . 11

S ie r p ie ń

11
Wtorek  

28 A b  5691

Zachód 
słońca 

19 m . 11

Przed L Krajowym Meetingiem Lotni­
czym w Krahowie i iii. Lotem Połud­

niowo-Zachodniej Polski
Zaledw ie tydzień dzieli nas od tradycyjnych za­

w odów  lotniczych krakowskich zw . Lotem  Połud­
n iow o Zachodniej Poisiki urządzanych corocznie 
staianiem  Aeroklubu Akadem ickiego w  Krakow ie. 
Zaw ody te zapowiadają się bardzo interesująco ze 
względu na trasę prowadzącą pruez nowo otwarte 
(lotniska turystyczne, udział dotychczas zg łoszo­
nych 14 awjonetek krajowych i jednej zagranicz­
nej. Pułączenie zaw odów  z I. K ra jow ym  MeeMn- 
giem  lotniczym  w  Polsce.

W szystk ie  Iw ionetk i, biorące udział w  zaw a­
dach, muszą najpóźniej w  dniu 14 bm. do godz. 
18-tej w ylądow ać na lotnisku w  Krakow ie, po- 
ćzem nastąpi sprawdzenie dokumentów załóg, a 
w  drnu 15-tym b. m, o godz. 7-mtj rano pierwsza 
konkurencja: przelot na trasie: Kraków— Mielec—  
Częstochowa— Katow ice— N ow y  Targ— Kraków, któ 
ra musi być w  tym dniu ukończona według reguła 
minu z zatrzymaniem się na lotniskach etaop- 
wych, gdzie Kom itety L O P .  zorganizują za wstę­
pem dla publiczności pokaz awjonetek.

W  dniu 16 bm , o godz. 8 Tano rozpoczną s’ę 
dalsze konkurencje zaw odów  na lotnisku w  Krako 
w ie, przyozem  publiczność będzie mogła zobaczyć 
te ciekaw© zaw ody lotnicze, najnowsze awjonetkl 
i spróbować lotów  nad Krakoem. Uroczyste otwar­
cie I. Meetingu lotniczego nastąpi w  sobotę, dnia 
15 bin., o godz. 9 rano w  sali posiedzeń Magistra-" J  
fu w  obecności władz, przedstawicieli lotnictwa cy ; 
walnego i w ojskow ego. Klubów lotniczych i prasy. J  
poczerń odbędą się obrady. O godz, 1 I-te j nastąpi ' 
ewiedizanie miasta, o godz. 16-tej w ycieczka do 
O jcowa, w ieczorem  przyjęcie gości i zawodników 
przez Kom itet O rganizacyjny zaw odów  miasta 
Krakowa.

Koszta utrzymania w Krakowie
Komisja Lokalna dia badania zmian kosztów  utrzy 

mania w  K rakow ie złożona z przeds awiicieli R zą­
du, organizacyj robotniczych i przem ysłow ców  usta 
lila na posiedzeniu, odbytem  w  dniu 29 Irpca 1931. 
że  koszta utrzymania rodziny pracowniczej, złożo 
nej z 4 osób w  miesiącu czerwcu w  porównaniu z 
majem 1931 zw iększy ły  się o 0.54 proc.

Przed ostateczną reorgan'zac;ą 
Kas Chorych

W  dniach najbliższych zdecydow any zostanie 
Ostatecznie podział terytoria lny wszystkich Kas 
Chorych na terenie całe; Polski.

Liczba 5t> Kas okręgowych, wprowadzonych za­
miast dawnycb 243 kas, zostanie utrzymana, zmia­
nie ulegną jedynie terytoria poszczególnych Kas 
Okręgowych. Dutychczasowy okres próbny dostar 
o zy ł w  tej m ierze w iele materiału, który zostanie 
w yzyskany przy  ostatecznem ustalaniu podziału 
terytoria lnego Kas.

Jednocześnie jeszcze w  bieżącym  miesiącu zdecy 
dowana zostanie defin itywnie jednolita organiza­
cja wewnętrzno-adm iuistracyjna wszystkich Kas 
Chorych, w  tym samym terminie równ eż opraco­
wane będą statuty poszczególnych Kas scalowych.

Jak się dowiadujemy, na stanowiskach komisarzy 
zarządzających Kas Chorych zajdą nr~ sunięcia, 
oraz pewne zmiany personalne.

W arszaw sk i ,„Express Porann y" podaje, że leka 
Tze K asy  Chorych m. W arszaw y  zgodzili się do­
browolnie na obniżkę poborów  o 10 proc. już od 
1 października. W edług dziennika z dniem 1 li­
stopada br. pensję kom isarzy zarządzających Kas 
Chorych na terenie całej Polski zostaią zimniejszo 
Se o 15 lub 20 proc., zależnie od dotychczaso­
wych poborów . Kom isarze rew izy jn i Kas Chorych 
Imała mieć wszyscy zmniejszone pensje z  dniem 
I fetu j, da o 15 proc,

^ u g u s « r r ;
Redukcje konfrolorów i konduk­

torów kolejowych?
W  „Po ion ji" czytam y: W  sferach urzędniczych 

w yw o ła ły  silny niepokój wiadomości o mających 
nastąpić redukcjach na kolei. Tym  razem chodzi o 
kontrolorów i konduktorów pociągów osobowycu. 
P jd o b io  Min. Kom. doszło do wniosku że kontrolo- 
rzy  są zupełnie zbyteczni, a konduktorów jest za 
dużo. Pogłosk i te w yw o ła ły  oczyw iście silne za­
niepokojenie w  sferach kolejarzy.

—  D ZIŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K , ul Szczepań­
ska Kościuszk i 18, D ługa 66, M ikołajska 4, Daj- 
yęó f 6 i K a lw a ry jsk a  27.

—  O P O M O C  D LA  S Z P IT A L A  W  JERO ZO LI­
M IE . W  K ra k o w ie  baw i obyw ate l jerozo lim sk i p. 
Samuel Baryszn ik , d e lga l zarządu znanego Szpita­
la  p  n. „M iszga w  Ladach"’ w  Jerozolim ie Szpi­
tal ten istnieje już od 80-ci)u la l i ro zw ija  w  M ie­
ście Świetem owocną i poży teczną działalność. N t 
czele zarządu stoją naczelni rabini Pa lestyn y Kuk 
1 Jahób M ayer  M eir. Dotychczas by ł szp ita l ten 
wspom agany wydatn ie p rzez zydostw o am erykań­
skie, obecnie, wskutek kryzysu w  Am eryce w a l­
czy  szpital ze znacznemi trudnośc:ami finansowe- 
mi. Z tego właśnie powodu w ydelegow a ł zarząd 
sw ego  członka p. Baryszn ika do Europy celem  
zebrania funduszów P. B aryszn ik  b a w ił w  Cze­
chosłow acji, obecnie zaś rozpoczą ł objazd Polsk i 
i  za trz jm a ł się na iklka dni w  K rakow ie . Żydzi 
polscy przyczyn ia  się n iew ą tp liw ie  w  m iarę mo­
żności do utrzymania tak koniecznej instytucji cna- 
rv fa ivw n e j, jaką  jest każdy szpital W Jero zo li­
mie.

—  ZE S P R A W  MIEJSKICH. Onegdaj odbyto 
się pod przew odnictwem  wiceprezydenta miasta 
(O strow sk iego posiedzenie W ydzia łu  m ie jscow e­

go  dla szkól dokształcających, na którerr., zgodnie 
z w n ios l iem Kuratorjum  uchwalono rozdzie lić  
dotychczasow ą szkołę dokształcającą d la  fry z je ­
ró w  i kuśnierzy na d w ie  odrebne szkoły  pod oso- 
br.emi k ierow n ictw am i pod w arankiem  atoli, że 
liczba 23 szkół dokształcających nie zostanie po­
w iększona od now ego roku szkolnego 1931/32. N a ­
stępnie W y d z ia ł p rzy ją ł do w iadom ości rezygna­
c ję  dyr. M iksleina z k ierow n ictw a  szko ły  óoksztzl- 
tającej d la ślusarstw a m aszynow ego i uchw alił 
w y ra z ić  ustępującemu k ie ro w n !k ow i uznanie za 
długoletnią pracę na tern polu , W reszc ie  W yd z ia ł 
uchw alił rozp isać w p isy  d o  szkół dokszta łca ją­
cych na now y rok  szkolny w  dniach 31 sierpni i 
o ra z  1 i 2 w rześn ia  br.

—  Z A M K N IĘ C IE  K O N G R E SU  E S P E B A N T Y -  
S T ó W . W  związku z zamknięciem X X III. Kongresu 
E speran tyslów  odbyło  się onegdaj zebranie ucze-. 
sin ików  Kongresu , do których w yg ło s ił pożegna l­
ne przeinów ienei pro f. dr. Bujw id. W  p rzem ów ie­
niu swem w y ra z ił podziękow anie d la w ładż, in- 
stytucyi i  zw ią zków , które przez okazan ie sw ego 
poparcia u m ożliw iły  organ izatorom  przeprow adzę 
r.ie Kongresu. W  odpow iedzi zabrał g łos p. M er­
chant. który d z iękow a ł im ieniem uczestników  za 
gościnne i  serdeczne orzy jęcie , jak iego  doznali w  
K rakow ie , padając równocześnie do w iadom ości, 
iż  rodzina Zam enhofów  została odznaczona z ło ­
tym medalem —  najwyższym  odznaczeniem espe- 
ranckiem. Część uczestników w yjechała  do W a r ­
szaw y  i Zakopanego, poczym udadzą się do B ia ­
łegostoku. gdzie  odbędzie się uroczystość {w ło że ­
nia kam ienia w ęg ie ln ego  pod pomnik ku czci Za­
menhofa..

—  N A  T A R G O W IC Y  W  K R A K O W IE . W  tygo­
dniu oo 1— 7 bm. spędzono na ta rg  buhaji 216, w o-

p u d e ł k o  t y l k o 25 gr.
ló w  135, k ró w  172. ja łów ek  95, cieląt 769, ow iec
1. n ierogacizny 561 razem  1889 zw ierząt. Z poprze­
dniego tygodnia jw zosta ło  61. K rzem  1950 zw ierząt. 
Ze spędzonych na ta rg  zw ierzą t sprzedano: na 
konsuincję m iejscową 1880 sztuk, na ko.isum ję in­
nych gn in  145 sztuk, pozostało niesprzedanych 
52 sztuk P rzeb ieg  handlow y: Spęd zw ierzą t śre> 
dni, popyt ożyw iony. Ceny bez zmian.

—  S K Ł A D  K R A D Z IO N Y C H  TO W A R  U W T E K ­
S T Y L N Y C H  P o lic ja  zakw estjonow ała  w iększą 
ilość  tow aró  w tekstylnych u Aschera Blaugrunda 
r Saulke, przy ul. Sebastjana .36. Jak się w  tosu 
dochodzeń okazało, to w a ry  te p oA o d zą  z kradzie­
ży  sk lepow ej u Henryka M ajera przy  ul. Stradou* 
27, k tóry  tow ar jako  sw ą w łasność rozpoznał.

—  D RO G A K Ą P T F L . W  czasie kąpieli na plaży 
skradziono B ron is ław ow i Z yg e lo w i zam Rynek 
38, portfe l z kwota 50 zł i domimemami.

_  W O J O W N IC Z Y  O PR YC H . Stanisław  Oprych 
pchnął nożem w  p ierś w  czasie sprzeczki M ieczy­
sław a B ielę Q.aX 21) zam. Zaścianek 12. B ielę 
p rzew ioz ło  pogo tow ie  ratunkowe do szjłiiala.

—  KOGO Z A B IT O ?  Zabił ym w  czasie awantu­
ry  p rzed .restau racją  przy ul. Lub icz jest K a z i­
m ierz W ó jc ik  (la t 27) betoniarz, rodem z  B ieżano 
w a, zam. S tarow iślna 1. 36.

— s z a j k a  z ł o d z i e j s k a  p o d  k l u c z e m .
W  toku śledztwa, p row adzonego w  zw iązku z a- 

resztowaniem  Józefa K ucharsk iego i  M arjana 
F fanczaka jako uczestników w łam ania cio sklepu 
jarzy pl. Słow iańskim , okazało się, że  w ym ien ien i 
dekonali szeregu k radzieży na teren ie K .  akowa. 
M  innemi w łam ali się on i do fabryiki w in  M akow ­
skiego, gdzie skradli 70 flaszek  w in a  i maszynę 
do pisania łącznej w arto śc i około 1300 zł. Towar, 
ten ukryli u F ranciszka Ruda w  W&bkowlcach 
u k tórego  w  czasie le w iz j i  znaleziono prócz tego 
primusy, płótna, fartuchy, p ióra , o łow k i, skarpefc' 
ki, k raw atk i, suknie dam skie i  c a ły  szereg innych! 
rzeczy, pochodzących z kradzieży. R zeczy  te zo ­
stały zdeponowane na I I I  Rom isarjacie, gdzie  po­
szkodow ani m ogą je  •■ozpoznać. Nadto w  mie­
szkaniu Rudka znaleziono w y ,,  ychy, łom y  ż e lu n e  
i in-ne narzędzia do włamania.

—  POŻAR W  APTECE WczoiaJ tzaWc*wano 
straż pożarną do Piprek i Zeirnera p iz y  uL . Kata a r r i  
skiej w  Podgórzu ,gdzie od kuchenki gazowej ea - 
palif się spirytus. Pc kiótkiej akcji pożar ugaszono,.

—  KURSY H ANDLO W E IEINHERGA, Sta­
rowiślna 28, przyjmują wpisy cod z ien n ie . 349* 

KOMUNIKATY
— ZARZAD G ŁÓ W N Y  ZJEDNOCZENIA ZW IĄ Z ­

K Ó W  ŻYDOW SKICH INW AL. W dów  i Sier. W oj.
R. P. komunikuje, że w  Dąbrowej koro Tarnowa 
u tw orzył P ow ia tow e K olo Związku Żyd. Inwa'. 
W dów  i Sierót W oi.

—  ŻYD. AKAD. KOŁO MII KR4 JOZN. zawiada 
mia. że zgłoszenia na drugą w ycieczkę na w ysta­
j ę  kolnjalną w  Paryżu ize względu na znaczną fre 
kwencję, będą przyjm owane w yłączn ie do dnia 
20 bm. W ycieczka  w yruszy z Krakowa 5 września 
przez Berlin do Paryża , póczem skieruje się.na R i­
w ierę francuską i do północnych W łoch . Pow rót 
przez W iedeń. Zgłoszen ia w  lokalu Koła, ul. Lu­
bicz 3 na dyżurach. W  dniu 15 bm. rusza dalszy 
obóz w ędrow ny w  Beskid Wschodni. Zgłoszenia 
do dnia 14 bm.

Opera "wewska w Krakowie
„O P O W IE Ś C I HOFFM AN

Ze Offenbach, ten niezrównany kpiarz. który 
w szystko w idział w  krzywem  zw ierciedie ironii i 
parodii, wkoficu ,wpadł" w  ten sposób, że napisał 
najprawdziwszą operę i to w  dodatku do takiego 
tekstu, to jest istotnie jedrym  z tych bajecznych 
kaWatów, na jakie tylko samo życie zdobyć się po 
trafi. Zdawałoby się, że libretto to. ociekaMce 
wprost jakąś wyuzdaną fantasfycznością i- uW aro- 
mańtycznością, potrafi w yw o łać  tylko sarkastyczny 

'uśmieszek na usta złośliw ego mistrza Jakóba- 
tymczasem  —  o dziw o —  natchnęło go ono do napi 
sania opery, której świeżą, żyw a  i stuprocentowa 
muzyka daje jak najlepsze św iadectwo jego inwen­
cji twórczej, świetnemu polotow i i wysokiej w ie­
dzy  muzycznej. W szak słynna barkarola jest je­
szcze dzisiaj jednym z najpopularniejszych ptw o­
rów  miuzycznych świata. '

W ystaw ien ie tej opery było  bardzo sfąranńe 
udatre. P. Zuna poddawał się chętni© temperamen­
towi i polo;«w i tej muzyk i kletował caŁetcią w

sposób  zupełnie zadawalający. Hoffmana śpiewał 
p. R oy sympatycznym i miłym zw łaszcza w  śred- 

j nicy tenorem. P . Użejko dał znowu jedną ze '
■ swych doskonałych, a zaw sze interesujących kr a-

c.yj. Ten demąn Hoffmana stał wokandę i aKtorsko 
na wysokości zadania.

Mniej natomiast zadawu-lały wykonawczynie ról 
kobiecych. P. W ęgrzynów na (Olimpja) grała wpr-i-

■ wdzie le.piej, niż kiedyindzicj. iecz za to śpiewała 
tym razem mniei czysto, niż zwykle. P. Kisiele­
wska która w miejsce zapowiedzianej w  progra­
mie p. W alewskiej, śpiewała part.ię Antonii, nie po- 
-rafiła zastąpić skutecznie tej znakomitej śpiewa-"*,

, czki. Giuletta p Hoffmańowej. w  śpiewie poprawna 
;w  grze była zbyt drewniana; nie tak w yobrażał 
sobie zapewne Offenbach wielką kurtyzdtię wene- 

■cką.
Specjalny poklask należy się pom ysłowym  d©KO 

racjom i kostiumom p. 'arock iego ora,z inscenizacji 
;p. Ułuchanowa,- z ło ży ły  ślę one zw łaszcza w  obra 
zie II. na niesamowitą ! koszmarną groteskę sztu­
cznych figur w  bardzo oryginalnem ujęciu i ‘ ci?ka- 
wem wyłconanin. w  a ust Dr, W
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Po za machu dynamitowym na pociąg
B azyle i —  Berlin

15 osób cięikc rsnnych, 70 lekko
< Telegram własny JS owego Dziennika")

Berlin. 10. 8 (Sch) W  katastrofie pociągu po 
spiesznego, jaka wskutek zbrodniczego zama­
chu wydarzyła s ię  w nocy z  soboty na niedzie 
lę w pobliżu Jueterbock odniosło 15 osób rany 
ciężkie a 70 lżejsze. Większość lekko rannych 
no. opatrzeniu lekarskiem została odesłana do 
domu- Dyrekcja kolejowa, która za wykrycie 
sprawców w ybaczy ła  20 tysięcy marek posia 
da dowody, ii  zamach ma podłoże polityczne. 
Ustalono że sprawcy godzinami wyczekiwali 
na nadejście pociągu pospiesznego. Oprócz 
nagłówka narodcwo-socjalistyczncgo dzienni­
ka ..Angriff", na którym widnieje napis ołów­

kiem „Zamach z 9. VIII*1 na miejscu zbrodni 
znaleziono resztki drutu izolowanego, prowa­
dzącego do miejsca wybuchu bomby dynami­
towej która spowodowała katastrofę. Siła w y ­
buchowa bomby była tak wielka, że zerwane 
zostały także szyny z diuglegu toru na długo­
ści 2 metrów. Podczas katastrofy spadło z na 
syipu 8 wagonów pociągi' pospiesznego, w  
tern wóz restauracyjny i zaryło się w  ziemię. 
Wszystkie wagony ułegły zniszczeniu, jedynie 
parowoz i wóz pocztowy można było odcią­
gnąć do następnej stacji. Na miejsce zjechały 
komisje sądowe i kolejowe.

gfil t M E E p B l f c
GIEŁDA KRAKOW SKA  

K raków , 10 8. 1031. A k c je  utrzymane. D o la r 
bez zmiany.

A kc je  bankowe: Bank Po lsk i 114.
P ap ie ry  procen tow e: 4-proc. Prcm . Poż. inw e­

stycyjna 82.50—83.
Zebran ie g ie łdow e zaznaczyło tendencję na ogó ł 

utrzymaną. Poszuk iw ano akcje Chodorowa w  pia 
ceniu 109 i E lektrownię. F ir le y  w  zao fiarow an iu  
p o  kursie 8, Jednakowoż bez transakcyj. Rob iono 
jedyn ie Bankiem P o lsk i i z pap ierów  procento­
w ych  4-proc. P rem jow ą  Pożyczką  inw estycyjną 
przy silniejszem  zain teresow aniu po kursach usta­
lonych Ruch nieco żyw szy.

N a  pogiełdziu  w  m ałych ilościach płacono 3-proc 
Pożyczkę Budowlaną 33 

W aluty i d ew izy  oficjalnie bez obrotów.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

1 m iędzybankowych sytuacja bez zm iany. Usposo­
b ienie spokojne. Podaż w iększa p rzy  na ogó ł mu­
łem  zapotrzebowaniu. W  K ra kow ie  d o la r  go tów ­
k o w y  9.u3—9.06, czeki bankowo 8.91 i  poi do 8.93 
1 pół.

G IEŁDA W A R SZA W SK A  
W a rszaw a , 10. 8 P a T .  Akcje : Bank P o lsk i l i4 ,  

L ilp op  13.50, O strow iec 7 25, 7 50. Pożyczk i- 4-proc. 
inw estycyjna 32.50, 5-proc. konw ersyjna 44, 6-proc. 
d o la row a  70, L is ty  zast. BGK. /-owe 83.25, 8-owe 
94.

W alu ty : D olar 9.01. 9.03, 8.99. D ew izv : B elg ia  
124.50, 124.81, 124 19, Gdańsk 173.27, 173 70. 17284, 
Londyn 43.35 i pól, 43 46, 43.25, N o w y  Jork te legra ­
ficzny  8.929, 8.949, 8.S09, P a rv ż  34.98, 35 07, 34.S9, 
P raga  26 44 i pół, 26.51, 26.38, S zw ajcar ja 173.33, 
174.76, 173.90. ł. iedeń 125 50. 125.81, 125.19, W łoch y  
46.72, 46.84, 46 60.

g i e ł d a  p o z n a ń s k a

Poznańska 'g ie łd a  zbożow a  z dnia 10 8, 1931. 
Ż yto  now e 19 -19 i pół. o w ifs  now y 16— 17, mąka 
żytnia 31— 32, rzepak z im ow y 25—26 i pół T en ­
dencja spokojna.

GIEŁDA W IEDEŃSK A  
W iedeń, 10. S P A T  W a lu ty  i d ew izy : Bukareszt 

4 20 i trzy  czw. do 4.22 i trzv  czw., Londyn 34.50 
i pół do 3460 i pól, N ow y  Jork 709.95— 712.45, 
P a ry ż  27.99—28.09. PTasta 2103 i siedem ósmych 
do 21.11 i siedem ósmych. W arszaw a  79.44— 79 72, 
Zurych 138,65--1-39.15 Am reykańskie 712— 716. N ie  
m ieckie 16810-168 7,(j, A n g ir lsk ie  34 44— 34 60, 
Szw ajcarsk ie 138 70—T39 50 

P ap ie ry  w artośc iow e: Renta m ajowa 0 43. Ren­
ta lutowa 0.41. Losy  Tureck ie  1175, L\4ó\v Gzer^- 
n iow ce 17.25. Portland Zoment 31.50TGalicja 15.75.

GIEŁDA ZURYCIISKA  
Zurych, 10. 8 P A T . P a ry ż  20.03, Londyn 24 88 i 

.pó l, N o w  Jork 512.50. B elg ja  71.35. W łoch y 26.80, 
W iedeń 72 02. P raga  1518. W arszaw a  57 35, Buka­
reszt 3.04 i trzy  czw.

BIBLJO TEKI FABR YCZNE W  AMERYCE
Wielkie fabryki amerykańskie urządzają o- 

beęnłe dla swoich pracowników własne bibljo 
teki. Tak np. jedna ż wielkich fabryk mydła u- 
rządziłt. w  swojej centrali pod Cincinnati bi­
blioteko zawierającą 2.100 książek 3U0 magazy 
nów, -lteslęczniKów i tygodników i 16 gazet- 
Wśród książek lest specjalny dział, poświęco
*’ V jSr®fcmVS*,r*VTi r b-Prr

ECHA ZE  ŚW IATA

Einstein o wojnie
Od l do 4 sierpnia br. odbywała się w  Ly­

onie międzynarodowa konferencja pacyfisty­
czna. Prezydjum zjazdu otrzymało list od pro 
fesora Einsteina, z którego podajemy następu 
jący wyjątek:

,.Kto sądzi że groźba wojny została zaże­
gnana, żyje w krainie marzeń. Militaryzm jest 
dziś znacznie silniejszy i niebezpieczniejszy, 
aniżeli był wówczas, gdy spowodował wybuch 
wojny swatowej. Czasy obecne nie znoszę pół 
środków. Albo jesteście za wojną, albo prze­
ciw niej. Jeśli chcecie wojny, w takim razie 
żądajcie od nauki, skarbu. przemysłu, religji 
i robotników, by zbrojenia i sztukę mordowa­
nia rozbudzali do najdalszych granic. Jeśli je­
dnak nie chcecie wojny, żądajcie od tych sa­
mych czynników, by przeciwstawiły się jej z 
największą siłą. Niechaj obecna generacja do­
kona kroku, jakiego nic zna historja ludzkoś­
ci. Niech tym którzy po niej przyjdą, pozosta 
wią w nieocenionym darze świat, z którego 
barbarzyństwo wojny zostało wygnane na 
zawsze .

„Rofschllt! V scfcrda" przer osi się 
do Chin

Prasa angielska przynosi wiadomość, że sir 
Wiktor Sassoon, szef znanej firmy T. D. Sas- 
soon et Co. opuszcza Indje i przenosi swą fir 
me do Szanghaju. Sassoonowie to najbogatsi 
ludzie Indyj, prowadzą oni nielylko interesy 
bankowe, ale mają leż olbrzymie fabryki i . 
przedsiębiorstwa przemysłowe.

Sir Wiktor Sassoon, którego nazywają „Rot 
schildem Wschodu", jest nietylko wielkim  
przemysłowcem, ale znany jest też jako filan­
trop. Przed 40 laty przybył dziadek obecnego 
szefa rodziny z Armenji, gdzie prowadził ma­
leńki handel futer, do Indyj. W  ciągu tego 
krótkiego czasu stała się rodzina Sassoonów. 
którzy z pochodzenia są Żydami hiszpański­
mi, jedną z najbogatszych rodzin w Indjach. 
Interesy Sassoonów oDejmują nietylko lndje, 
ale i Egipt, Transjordanję, Irak i Turcję.
' Interesujące są motywy, któie skłaniają -sir 

Wiktora Sassoona do opuszczenia Indyj: Oto 
nie czuje się już więcej w Indjach bezpiecz­
nym. Wprowadzony ma tam być samorząd, 
spodziewają się więc z tej okazji wybuchu roz 
ruchów, a ludność odnosi się wrogo zwłaszcza 
dc Anglików. Sir Wiktor Sassoon był podczas 
wojny lotnikiem angielskim, a po wojnie od­
dał wielkie usługi angielskiej flocie wojennej 
i założył w  Indjach angielskie kluby lotnicze.

Niemcy budują nowy typ 
olbrzyma powietrznego

Prasa niemiecka donosi, że Niemcy budują 
obecnie nowy typ Zeppelina, który nazy vać 
się będzie L. Z. 129. Olbrzym ten będzie ukoń 
czony jeszcze w  tym roku. Nowy Zeppelin 
opędzany będzie zapomocą heljum a motory 
rnosi- 7>-nnntnwane, że eksplozja

jest! prawi eże wykluczona. ,,Ł. Z  129 za wie* 
rać. będzie 200.000 metrów sześciennych a ten* 
samem będzie większy od budującego się obec 
nie amerykańskiego Zeppelina ,.Z. R. 4“. No­
wy okręt powietrzny zawierać nęazie kabiny 
dla 50 osób; kabiny te przeniesione mają by<5 
do wnętrza statku.

 o§o------

„PRZYŚLIJCIE SW E N A Z W IS K O "-
Od tych słów rozpoczyna się ciekawa ode* 

zwa, jaką kieruje do carego świata niejaka He  
lena du Pasquier. Chodzi o „pokój powszech­
ny" —  „Niech każdy każdego dnia o jednej 
godzinie pomyśli przez chwnę w jdrwaie i ser; 
decznie o pokoju powszechnym, a stworzony 
w  ten sposób łańcuch nieustannego piagnie- 
nia więcej zdziała od wszystkich pokojowych 
konferencyj i traktatów".

Ci. którzy wierzą w  sugestywną moc myśli, 
w  radioaktywna energię promieniowania' 
ludzkiego, zgodzą się bez wahania na to, że' 
łańcuch myśli podsycany co dnia promienio­
wać może coraz to nowe i nowe zasoby ener- 
gji, skierowanej ku wspólnemu' celowi: pokojo 
w i i zgodzie powszechnej W  pomyśle pani dni 
Pasquier jest coś wzruszającego, bez względuj 
na jego skuteczność. Wzruszająca jest jej go-i 
rąca wiara. A  więc: Paris , rue Solferino, 9. 
Mme Helene du Pasguier Przyślijcie swe na­
zwisko-

T A R G I W IEDEŃSKIE
6—12 wrZeinla 1931 / Rodunda do 13 wrzeiric /
Im prezy specjalne: W ystaw a  mebli / W y ­
stawa rekUmy / „Fotografia w  reklamie* < 
W ystaw a  nowoczesnych przyrządów  ga­
zowych / „E lektryczność w  gospodarstwie 
dom owem " / Sajon futer / W iedeński 

moda w yrobów  dzianych 

W Y S T A W A  RAD JA i PR Ą D U  SŁABEG O  

W ystaw a artykułów biurowych / W ystaw a 
mebli żelaznych i opatentowanych 
W ystaw a budowlana oraz budowa dróg I 
Techniczne nowości i wynalazki I W ys ta ­
wa artykułów spożyw czych  i delikatesów 

I Austriacka w ystaw a  spoitu zim owego 
Pokazy  w zorów  gospodarstwa w iejskiego 

i leśnego.

— o— O— o—

W iza w jazdowa zbędna. Legitym acja Tar­
gów  Wiedeńskich 1 paszport zagraniczny 
upoważniają do przekroczenia granicy 
austriackiej. Czechosłowacka w iza  tranzy­
towa z-będina. Znaczne zniżki na kolejach 
polskich, niemieckich, czechosłowackich ; 
austriackich,' oraz na liniach lotniczych. — 
W szelk ie informacje oraz legitym acje Tar­

gów  / do zł. 8 / przez 
W i e n e r  M e s s o  -  A .  G „  W i e n  V I I .  
jak również podczas jesiennych Targów  
Lipskich w  B u rze  Informacji w  Lipsku 
Pawilon Austriacki (Oesterr. Messehaus). 
arai. u honorowych przedstaw icieli:
KFAK O W j A n a lr jccb l K onso let, n i. W da li a 4/7. • Izba  

H aad low o-P rs tu iya łcw a. - Sp. A k r. dla M iędzy* 
n arodow ego  Tranapoi to , S cbenber I S ir*, P s ia k a  9. 
Zw iązek  £łow . K oc icck lcb  f fa ło r o l ib l  Zecbodnfe.f, 
Crodska 43 - Polubię Binro P er ird iy  „Orbfa*, 
Rynek 33. te ł. IHM O. - PcJakle Binro P o d r i ł y  
,,Orbis4* Sp. x o* o. DEetlowaba 46.

S . G R Y S 2 P A K A

KrIR&Y HA Hf L6UIE
roczne mĘshie I żeńskie

w K R U  OBI IB, f  (ilcita I Z
dają uczestnikom całokształt praktycznej 
wiedzy handlowej.

Wpisy i informacje codziennie od godz. 
9—12 i od 4— 7 w  kancelarii Kursów w  Kra­
kowie. Zielona 12. I. piętro- 29Gł



LADISLAS LAKATOS

Dziew iętnaste i dwudzieste
Dziewiętnaste śniecie rozpoczęło się w ro­

ku 1815 bitwą pod Waterloo, a zakończyło 
się w  roku 1918 drugą bitwą poa Marną. Dzie­
więtnaste stulecie, to wiek maszyny parowej, 
parowców, kolei żcJaznej, elektryczności, o- 
swobodzonego mieszczaństwa, stulecie pań­
stwa mieszczańskiego, Kodeksu Napoleona, po 
(wieści francuskiej i rosyjskiej, skandynawskie 
go dramatu, naturalizmu, psychologii, szcze- 
Spień ochronnych przeciw ospie, telefonu, socjal 
,nej demokracji, wolnego handlu, strajków 
iprzemysiowych, bulwarów, rewolucji z roku 
,48-go, systemu przedstawicielstwa ludowego, 
Kossutha, Mazziniego, Caronra. Puszkina, 
■Petófi‘ego Wiktora Hugo, kolei św. Gottharda, 
wieży Eiffel, przymusowej nauki szkolnej, po­
wszechnej służby wojskowej, wystaw świato­
wych, Darwina, Renana, dziennikarstwa i ślu­
bów cywilnych. Dziewiętnaste stulecie było 
wraz ze wszystkiemi swemi błędami pieknem, 
długiem stuleciem i już choćby ze względu na 
ostatnie dziesięciolecia pokoju zasługiwało na 
to, by trwało jeszcze dużo seteK lat-

Do ludzi, którzy żyli w  wieku dziewiętna­
stym, a jednak mimoto nie żyli w  dziewiętna- 
stem stuleciu, należą między innymi: Nietzsche, 
Wagner, Dostojewski, Bismarck. Natomiast i 
dziś jeszcze żyje w dziewiętnastem stuleciu: 
G. B- Shaw-

m i m

Wiek dziewiętnasty był stuleciem europei- 
skiem- Natomiast ie^t wiek dwudziesty także 
jiuiż stuleciem amerykańskiem i azjatyckiem 
(Wilson, Kemal, Gandhi, Suniatsen)- W  wieku 
dziewiętnasym poziom duchowy Ameryki był 
jeszcze poziomem europejskiej kolonji. Jedyne 
azjatyckie państwo, jakie współgadało w poli 
tyce światowej, Japonia, zamieniło się było 
już ptzediiSm w  krai europejski- Wszystko to 
zmieniło się gruntownie. Ameryka posiada dzi 
siaj własną ideologię, a także ideologowie 
azjatyccy zabierają glos w  zdarzeniach świata 
w  sposób coraz bardziej stanowczy. Wilson, 
czołgi, zboże kanadyjskie, Gandihi, Sumjatsen. 
jazzband, weekend zgotowały hegemonii euro 
pejskiej koniec-

•  *  *

Co zalicza się już bezwarunkowo do wieku 
dwudziestego: Freud (jakkolwiek mocno je­
szcze zakorzeniony w  wieku dziewiętnastym), 
Einstein, bolszewizm, faszyzm, film dźwięko­
wy, awjatyka, przeciw,parlamentaryzm, radjo, 
trusty kartele, nowego rodzaju nędza masowa, 
a głównie ów realny suchy fanatyzm, który 
w  tak wielkiej mierze różni się od barwnego 
i filozoficznego sceptycyzmim wieku dziewiętna 
stego.

•  *  *

Różnice: językiem światowym wieku dzie- 
więtnasego był język francuski. Językiem wie 
ku dwudziestego... och, z pewnością nie: język 
angielski językiem światowym wieku dwudzie
stego jest język a m e r y k a ń s k i .

•  • •

Różnica zasadnicza: wiek dziewiętnasty wy  
wodził ród poprzez rewolucję francuską i filo- 
zofję encyklopedystów z wieku XVIII, pod­
czas gdy wiek XX. wywodzi ród. poprzez woj 
nę światową i poprzez maszyny z dziewiętna­
stego stulecia-

Dalsza, bardzo wielka różnica: ci ludzie, 
którzy żyli w wieku dziewiętnastym, uważali 
porządek świata za coś trwałego. Ludzie wie­
ku 19. przekonani byli mniej więcej o tem, że 
na nich kończy się rozwój ludzki i ludzki po­
stęp, że ich kultura utrzymana będzie po wie­
czyste czasy i że z wiekiem dziewiętnastym 
wypowiedziała ludzkość mniej więcej ostatnie 
rzeczy. W  wieku 20- natomiast wyczuwa ka­
żdy przejściową istotę rzeczy prowizory­
czność i niedoskonałość spraw- W  wieku 19- 
żył człowiek teraźniejszością; kto jednak żyje 
,w stuleciu 20-tem, żyje bezustannie historią-

*  •  e

Jednym z  największych paradoksów wieku

19-go jest: że — jakkolwiek na początku jego 
i pod koniec stoją dwa masowe spustoszenia: 
wojny napoleońskie i wojna światowa —  stule 
cie to uczyniło w  Kierunku przedlużen.a Judz­
kiego życia więcej, niż każdy inny wiek po­
przedni Jenner, Pasteur, Virciiow Koch. M.ecz- 
rikow, Ehrlich; opanowanie ospy cholery, sy­
filisu; skuteczne zwalczanie bakteryj odkrycie 
surowic leczniczych, anaestezja, — największe 
dotychczas zdobycze medycyny przypadaj 
na okres między bitwami poa Water.oo : 
nad Marną. Wiedza wytrzebiła wielkie epide­
mie, być może po to, by tem większego i 
zdrowszego materiału dostarczyć mogła tan­
kom i gazom trującym, które są również wy­
nalazkiem wiedzy.

Największym pajacem 19- wieku był Napo­
leon 1II-; kto jest nim w wieku 20, nie jest je­
szcze rzeczą ustaloną. Jest tylko rzeczą pew­
ną, że i ten wiek będzie miał swego pajaca-

• • a

Wiek 19. był wiekiem intelektualizaiu (podo 
bnie jak wiek osićmnasty). Wiekiem intelektua 
lizmu i indywidualizmu. Wiek 20. jest epoką 
wielkich ruchów masowych i masowych psy­
choz, wielkich namiętności, uczuć wielkiego 
fanatyzmu i wielkiej nienawiści- Wiek obec­
ny ziada z każdym dniem i z każdą godziną 
intelektualny kapitał, jaki ludzkość zdobyła 
,v dwóch poprzednich wiekach. Pozatem jest 
to wiek pośpiechu, wiek wyścigu, przyczem
sta-e ma się uczucie- że wiek ten .nie będzie
mógł doczekać się naturalnego końca. Wiek 20 
jest również wiekiem, który nie umrze w  łóż­
ku pośród pościeli.

•  *  *

Jeśli pragniesz usłyszeć słowo, które bez

B erlin  10. 8. PAT. Z  całej prowincji napły­
wają coraz to nowe wiadomości o burzliwym  
przebiegu wczorajszego plebiscytu. Według do 
tychczasowycli doniesień jedna osoba została  
zabita a 4S ranne. Oprócz zajść w Itzehce w  
różnych okolicach Hamburga i przedmieściach 
portowych doszło do krwawych starć między 
komunistami a hitlerowcami oraz między 
stahihelmowcami a członkami republikarńskie 
go Reichsbanneru. Dwóch policjantów i kilku 
demonstrantów podczas strzelaniny odniosło 
ciężkie ramy. Aresztowano kilkudziesięciu hitle 
rowców i kilkunastu komunistów. H itlerow cy  
napastow ali p rzechodniów  o w yg lądz ie  sernic 
kim . Jeden z nich został obalony na ziem ię i 
skopany przez h itlerow ców . W  D u isbu rgu  do­
szło do walk między komunistami a hitlerow­
cami, przycźfem kilkadziesiąt osób odniosło ra  
ny. Podczas pochodu republikańskiego Reichs

Wicem in. Zaw adzki objął 
sprawy podatkowe

Tl etelouem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10. 8. (Sin) Nowy wiceminister 
skarbu prof. Zawadzki obejnwoe kierownictwo 
departamentu podatkowego.

E . pcs. Senten Żuh skazany 
na 4 lata więzienia

Krzem ieniec 10. 8. PAT- Na dzisiejszej w y ­
jazdowej sesji sądu okręgowego w Równem- 
rozpatrywano sprawę b. posła Semena Żuka. 
odbywającego karę 2 lat ciężkiego więzienia a 
oskarżonego ponownie o wygłaszanie podbu­
rzających mów antypaństwowych na wiecach 
przedwyborczych w roku 19?0- Sąd skazał Se 
cena Żuka łącznie na 4 lata ciężkiego w ięz ie ­
nia z pozbawieniem p raw .

reszty w  całej pełni wyrażałoby istotę wie* 
ku 19-go, wyszeptam ci jedno: Heine (A ^ wie 
ku osiemnastym: Vofcaire).

•  *  I

Rodzaje sztuki, jakie wymarły z wiekiem 19; 
opowieść poetycka (,.Gnegin“ Puszkina była o- 
statnią) i ballada. Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa wraz z wiekiem 20-tym zginie i 
opera (od czasu Pucciniego nikt nie umiał 
komponować opery) i dzisiejsza forma drama  
tu- Także i powieść psyclm-iociczua popadnie 
w przesilenie, a powieść ,  o k a  p rze ds taw ia ł a  
człowieka rodzinę 'os. zniknie,  ż e r y  miejsca 
ustąpić wielkim opisom społeczni pi, panu fe­
tom, dziełom tendencyjnym, utopjom : saty­
rom. Rzeczą bardzo charakterystyczną iest. 
że ostatni wielki mistrz psychologicznej po­
wieści- Marceli Proust, psychologię w powie­
ści najsilniej pogłębił, zarazem jednak rozsze­
rzył powieść do rodzaju freska społecznego, 
potężnego przedstawienia czasu, do ram anali­
tycznego studjurn-

* * *
Olbrzymią różnicę między obydwoma wieka 

mi najostrzej, ze szczerością prawie-że snu, 
wyraża architeKtura. Nigdy jeszcze nie widzie 
liśmy tak gwałtownego, tak wyrazistego, ra­
dykalnego, chciałbym wręcz powiedzieć, tak 
nienawistnego przesunięcia, jak właśnie mię­
dzy stylem czasów przed woiną i po wojnie.

Jest to rzecz bardzo ważna. Bo naród, bo 
społeczność, bo epoka, wyraża się najszczerzej 
zawsze w  architekturze- W  piramidach za­
warty jest cały Egipt, a w  potężnych rzeź­
niach w  Chicago zawarta jest cała Ameryka. 
Nowa architektura powojenna pokazuje rów­
nież, że nadszedł nowy' świat o niesłychanych 
rozmiarach i niesłychanej bucie. Odciski pal­
ców w7ieku dwudziestego stanowią potężne 
monstra z żelaza i z  betonu, stanowią drapa­
cze chmur. (TŁ Te)

banneru w  Królewcu i Szczecinie czynione By, 
ły próby zakłóvenia spokoju prżez elementy 
radykalne. Hitlerowcy zaatakowali maszerują, 
cych w pochodzie członków socjalistycznej or 
gamizacji sportowej w Halle. Policja rozpro­
szyła manifestantów, przy pomocy pałek gumo 
wycłi. W  czasie demonstracyj we Wrocławiu  
doszło również do starć,.

100.000 mk. nagrody za  wykrynie 
sprawców zamachu kolejowej

B erlin  10. 8. PAT. Urzędowo donoszą, że 
rząd Rzeszy wspólnie z dyrekcją kolej Rzeszy 
wyznaczyli łączną nagrodę w w ysokości 100 
tysięcy m arek  za ujęcie sp raw ców  zam achu  
bom bow ego  na pociąg pospieszny pod Juteborg  
dnia 8. bm .

B. król Alfons w Sopotach?
Gdańsk. 10. 8. PAT W  ostatnich dniach na 

redzie przed Sopotami stoją rozmaite zagrani­
czne wycieczkowe statki luksusowe. Między 
in. w nadchodzący czwartek ma przybyć an­
gielski okręt „Wicekról Indyj“ Według infor- 
macyj „Danziger Neueste NachricłPen" na o- 
kręcie tym odbywa poaróż b. król hiszpański 
Alfons.

W  radykalnie leczi 9
L *  L l J i v l  p l a s t e r  i

S A L W A T O R
11|

Z n a k  o c h r .  S f i n k s  wyrobu apteki W. Borowskiego . 
w Warszawie, Ai. Jerozolimskie 59. |

Sprzedaż we wsz\stkich aptekach składach f  
aptecznych. S841U j*

Burzliwy przibleg dnia plebiscytowego
na prowincji

Ekscesy antyżydowskie w Hamburgu



^lr. 12

E l e a a t u l ć f e

.NOWY DZIEŃNfK ' środa IŁ  sierpnia lOSi Nr. 216

Fjson 967F-89 
Eleganckie pantofelki w  t a ­
lerze belge, gustownie ozdo­
bione skórką ciemniejszych 
odcieni. Odpowiednio do let­
niego ko:.tju.nu

2S W

Fason 9970-34 
Głęboko wycięły • pantofelek, 
jeden z najładniejszych faso­
nów. Gustowny krój I krzyżo­
w a  ozdoba. »

2 9 ^ 0 29 90

Fason 55uo-u9 
Hajnowszy fason czółenka. 
Dzięki głębokiemu wycięciu i 
gustownej ozdobie pantc eSeu 
fen jest Laidzo elegancki.

V 26 Fo.

Faso.i 9805-07 
Modne czółenko. Wyrabiamy 
ten fason z lakieru, ża.nszu 
lub bron zc a  ej giemzy. Zwy­
czajne. a przyte.i, nodzwy­
czai . leganckie.

29*90

Fason 9805-22
Czółenko z przedniego Ln>4 
ksu cielęcego, na wy» *m ob ­
casie. Dziurkowana kapko. 
Wyrabiamy w « wszystkich 
modi./ch kolo. och.

O S T R Z E Ż E N I E
Dla uniknięcia pomyłek podafemy do wiaJoruości naszych Szan, Odbiorców, że naszego

znanego i wypróbowanego p ierw stors^d .fieg ’© fab ryk atu

blachy pocynkowanej „FENIKS”
nie naleiy zamieniać z innymi fabrykatami firm konkurencyjnych o podobnie brzmiących 
markach.

ZASTĘPSTWO i skład komOowy
Agencja żelazo metalowa

JA K O B  B I L u G , K R A K Ó W , P I J A R S K A  7
S L Ą S K I  P R Z E M Y S Ł  C Y N K O W Y  

S . A .  P O D L A S I E - K O S T U C H N A

DO W YN AJĘ C IA  od za­
raz za czynszem miesie 
ęzmym mieszkanife 1-pD- 
kojow e z umeblowaniem 
lub bez. oraz mieszkań e 
z 2 ewentualnie 3~ch du 
iych , słonecznych pokoi 
i  centralntm ogrzew a- 

,niem i pełnym kom for­
tem. Informacje: Kra­
ków . Tatarska 5, telef. 
Nr. 115-15 304er

tov.y, z osobnem wej­
ściem. do wynaiec a za­
raz; ul. Długa 33, m. 10, 
drzw i środkowe, Zgło­
szeń a między godz. 4— 
7 popoi. 193bp.

W Ó Z K I dziecięce nnj 
pięi.rdejsze modele po­
leca naitnuiej ąoiów ka 
la tam i Fabryczny Skład 
Kraków. ZW IE R ZYN IE ­
CKA 6. 25Sx

DLA PANIENKI (Źyo 
mieszkance, ewettualn 
a użyciem maszyny a 
szycia n samotnej w<t ■ 
w y: T ubruan. Bochen 
ska 8. m. 19

DYW ANY recznt ieiłt- 
m y ..Dywan" Kraków 
Podgórze. nL K:ng: 9 -  

Telefon 116-09 12Im

POSZUKUJE na g o d z i n y  
p o p o ł u d n i o w e  s a m o d z i a ł  
n e j ,  r u t y n o w a n e j  k o r e s ­
p o n d e n tk i .  Z g ł o s z e n i a  d o  
Adim. ..N. D z i e n n i k a "  p o d  
„ N i e m i e c k i e  p o ż ą d a n e * .

196g

PIE R W S ZO R ZĘ D N A  in­
stytucja ubezpieczenio­
wa, oparta na kapitałach 
zagranicznych, poszuku­
je zdolnych i energicz­
nych inspektorów rejo­
nowych w  m iejscowo­
ściach: Bochnia, W ieli 
czka, W adow ice, N ow y 
Targ, Chrzanów, Oświę 
cim, Bielsko i Cieszyn. 
Zgłoszenia pod , B j t ‘ ‘ —  
Prasa. Kraków, Karme­
licka 10._____________346sa

P R A K T Y K A N T  biurowy 
z ukończoną buchalterią, 
ze  znajomością stenogra 
fji, korespondencji i pi­
sania na maszynie, po­
szukuje posady w  lep- 
szem przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia pod „Dobre 
referencje" do Adm. „N. 
Dziennika". 327x

EKSPEDJENTKI z dzia­
łu obuwia poszukuje B i- 
betman, Kraków, Z w ie­
rzyniecka 6. 197g

FIR M A  L. i F W ik ler. 
Grodzka 1S, poszukuje 
początkującej praktykan 
tk.i do sklepu. 344x

K A lŁ K lt lA łl IppicerfiL o-dekoracji t 
r urlownie j cłęściowo M A J 1 A M K  

Krakowskie) Falryce FiranekFIRANKI
HIuHALfi milM, Fi DRJBńSIiK 2 2

TROCHĘ HUMORU
W K O P A Ł  SIĘ I W Y K R Ę C IŁ  _  „S IA N E M ‘‘.„

—  Jakże się wam łapią?
—  Nu, dziś Me złapałem jeszcze ani jednej, ale 

w czoraj zlapatem na wędkę 58. sztuk,
—  Tak? To  pięknie: jestem właścicielem  praw 

rybułówstwa na przestrzeni pięciu mil wokoło...
—  ...Bardzo się cieszę, ze  pana poznałem: jestem 

największym  kłamcą na przestrzeni 10-ciu m il w o ­
koło!...

i ^O SAB
IPOSZUttUJi

SAM O D ZIELN A kores­
pondentka polsko-niemic 
cka, stenotypistka, szyb­
ka maszynistka, poszu­
kuje pi.sady. Zgłoszenia 
pod „W rzes ień " do Adm 
„N. Dziennika". 194g

P A N N A  (w ych ow aw czy  
ni) d j  dw ojga dzieci 6 i 
7 lat poszukiwana. Zglo 
szenia z odpisami św ia­
dectw  pod „R  Z. 100" 
do Adim. ,,N. Dziennika" 
________________________ 198g

CH ŁO PIE C  19-let.ni z je 
pszego domu poszukuje 
Jakiejkolwiek posady —  
bądź do drukarni, lub 
też do składu żeiaza. al­
bo innego zajęcia. So­
bota wolna. Zgłoszenia 
pud „M ocn y " do Adm. 
„N . Dziennika". 184g

URZĘDNICZKA banko­
wa, obeznana z wszei-. 
kiemi czynnościami biu- 
rowemi. biegła m aszy­
nistka, poszukuje posa­
dy ewentualnie kasjerki. 
Zgłoszenia du Adm. „N  
Dziennika" pod „Kaucja"

K RAW CZYNI po dłuż­
szym pobycie zagranicą 
przyjmuje wszelkie ro­

boty iwchudzące w  za 
kres damskiego kraw ie­
ctwa. W ykonanie p ierw  
szorzędne ceny bardzo 
umiarkowane: Jasna 10. 
m. 22.______________ m b p .

UNDERW OOD. Smith
maszyny d o  pisania na!- 
taisei, nr jd-ogodniej po 
eca. Mas Lówens hu w  
Krakowie. Zwierzyniec 
ka 8. Telefon 162-50.

AUFGEB0T.
D if Che wollen miteinander eingehen:
1) der Religiionsle.hrer Jozef Rubin N E U W IR T Il.

Wuhnhaft in Berlin, Grenadierstrasse 32,
2) diie Alte Perl G EW UERZ, geborene Offen, 

obne Beruf, wohnhaft in Berlin, M eyerbeerstrasse 6.

Die Bekaimtmachmig des Aufgebots hat in den 
Gemeinden Berlin u.nd Zator in Polen zu gesebehen.

Ctwaige Ei.nspi ii che sind beim Standesamt 8 in 
Berlin N O. 43, Georgenkirchstrasse 2, binusn 2 W o -  
cihen ziu erheben. 1 >5g Der Standesbeante

r RENUM ERATA: w  Krakowf n. prow. mlesćęczn. Zł. 6*M kwartai, ZL 18'0C 

w Krakowie z  odnoszeń, do doam „  „  6-20 m „  ;18‘60
Na ■wiWiutcja t  przesyłką pocztowa m . m 6*60 »  - m 19*80
Zr granica 7 przesyłka pocztowe „  »  10*60 H Z  30*00

„NO W Y DZIENNIK" wychodzi ccdzieiule takie w  popHedzóaTfcf I doi poSu ar

O GŁO SZENIA : Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w  Jednym łamie. —  Strona w  
uJttóe i nadesłanego ma 3 lamy po 74 m!Km. <—  Strona za tekstem 6 la­
mów pc 37 mffim. —  N. srmJe] ir« ogłoszenie drobne Uczymy aa 10 słów.

CENY w  złotych: t  strona l i k  —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Zi ttkstem 
0*35. —  Drcboo od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  Gratula­

cje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza sile 2B%.
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